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ECHA PRZESZŁOŚCI . Ks. M i k o ł a j  r u m u n s  ul w  W a r s z a w i e .

W  organie l itewskiego Związku 
Strzeleckiego (ł. zw  Szaulisów) „T r i-  
miiUs" po jaw ił  się przed kilku dnia 
mi obozem*- i c iekaw y w y w Lad p. lii- 
cziunasa z prof. Michałem Romerem, 
obecnym rektorem Uniwersytetu W i 
toki a W i e'l ki ego w  Kownie. W  w y ­
w iadzie  tym prof. Rom er daje zarys 
swej po litycznej działalności od roku 
190o, k iedy studjując w  K rakow ie  
równocześnie z obecnym  profesorem 
J. A  Herbaczewski.n, dzięki bliskim 
z non t-tosuiikom, zainteresował się 
siln iej ruchem narodow ym  litewskim 
i w późniejszych latach— jak sam po­
wiada —  ,,z sympatyka L itw inów
stał się cz łow iek iem  bliskim dem o­
kratom litewskim ".

W i  nurzeiiiu prof. Romera są dla 
nas ciekawe przedewszyStkiem ze 
względu na jego udział w pol.Sk.im 
konspiracyjnym ruchu nu podlegloś- 

c iow ym  i bliskie stosunki, które go 
podówczas hiczyły z odpowicnia-iHu 
środowiskiem wilenskiem. W ileńscy 
demokraci i działacze niepodległoś­
c iow i znają też dobrze prof. Romera 
z onycli czasową kiedy ledagował on 
„Gazetę W ileńską "  i tw orzy ł  polską 
listę demois.raty-c/ną w wyborach do 
Dumy rosyjskiej. Wspólna niegdyś / 

prot. Rom erem  droga tych ludzi r o ­
zeszła sit; następnie wT różne slrouy i 
dziś n iema zdaje się wśród dawnych 
jego  towarzyszy ni/kogo, ktoby całko­
w icie  rozum iał i podzielał ideow e sta 
nowinko, które prof. Rom er repre­
zentuje wT swej działalności wT Repu 
blice L itewskiej.

N igdy jednak nie wątpiliśmy i 
dziś nie w ątp im y w  czystość mtencvj 
i osobistą bezinteresowność p. M i­

chała Romera. Jeżeli więc dopali u- 

jemy się takich sprzeczności, juk lo, 
że Po lak z pochodzenia i kultury, da­
wnie j „b lisk i dem okratom litewskim ‘ 

obecnie współpracuje z systemem, 
który ow ych  dem okratów  odsunął od 
w pływu  na rządy i którego przedsta­
w icie le  odm aw ia ją  obyw ate lom  in 
nej niż litewska narodowości prawa 
do współodpowiedzialności za państ 

wo skłaniając się wyrazu .e do ideolo- 
gji laszystowskiej (ostatnie m owy 
Smetony i Tubelisa) —  to ■ te sprze 
czności nie obalają w nas przekona 
nia, iż postępowanie p. Romera w7ol 
ne jest od m o tyw ów  osobistej karje- 
ry  j wygody. Z tem większą p rzy ­
krością znajdujem y w jego w ynu rze­
niach ustęp, gdzie operuje on okres 
leniami „renega t"  i „odszczepieniec 
od narodu litewsk iego" w stosunku 
do osób o toczonych  w Polsce powsze­
chną czcią, które nigdy za L itw inów  
w  sensie przynależność' narodowej 
siebie nie miały. P ro f.  Rom er roz 
fóż.nia bow iem  n iezawodnie  słowo 
„ L i tw in "  w  znaczeniu m ickiewiczow 
skn-m od tegoż słowa w7 rozumieniu 
dzisiejszych nacjonalistów lilew7skicli 
A  jednak... czymi ustępstwo na rzecz 
obow iązu jące j w L itw ie  frazeo logji.

Marszałka Piłsudskiego charakte­

ryzu je w następujący sposób: „S tary 
rewolucjonista i konspirator, posia­
da on wszelkie cechy szlachty l i low  
skiej: dumny, u fający W siebie, zaw ­
sze noszący się z sm-rokiemi, praw ie 
n ieogranłczonemi zamiarami N a ro ­

dowego  odrodzenia Litw7v wcale on 
nie zna, gdyż z W iłna  wyjechał w  r. 
1897-mym. Myśląc o  odbudowie R ze­
czypospolite j Piłsudski wyobrażał ją 
sobie, jako państwo iederacyąne, skła 
dające się z poszczególnych jedno­
stek Polski, L itwy, Białorusi i U kr a 

Lny".
Jednakże rozw7ija jąc ten temat 

prof. Rom er bardzo uipraszcra lę kon 
cepcję, a już całkiem błędne w yp o ­
ci iada opinje o aspiracjach ruchu nie 
podległ,.ściowego i jego w7odza w  kie 
runku zachodnim.

Bardzo ciekawe wspomm enia o- 
powiada prof. Rom er o okresie walk

0 ziemie b. W . Ks. L itewskiego. Us 
tęp ten przytaczamy w całości:

„W  r. 1917 prof. Romer internowany za­
stał w niemieckim obozie jeńców, skutkiem 
czego jego kontakt z Piłsudskim na j.ikiś 
czas się zerwał. W  r. 1918 prof. Romer je ­
dnał sk; uwalnia i otrzymuje stanowisko sę­
dziego w Łomży. W  1919 r. prof. Romer aa 
zaproszenie Pilsiidikifc-gti udaje się do V 7nr- 
«/awv W  iłfljym cza* o Piłsudski był naezel 
nikiem Państwa Poł.skiego i .szykował się do 
wojny z bolszewikami. Postanowione by li, 
iż w czasie W ie lk ie j Nocy wojskr polsko 
zajmą Wilno. Tak postanowił sam Piłsudski
1 jogu zwolennicy w tajemnicy przed rządem 
polskim Nauczcie Państwu Polskiego stdi 
v ó  wczas polityczni wrogowie Piłsudskiego'.z 
obozu narodowego. Piłsudski me byt slipin- 
ny oddać temu rzijdowi W ilno i Litwę. Pra­
gnij! on, by sami Litwini zgodzili się ,'o'ą- 
czyć z Połakami, tworząc wŁ.sne państwo 
W tym celu postanowiono wystać z Warsza­
wy delegata do- Wilna, który jjrzjgotow.dby 
grunt przyszłemu wkroiszeuiu wojska polskie 
go Uefcgatem t\m miat być p io f Michat Ro­
mer. Miał 0 11 reprezentować przyszłych ; ił- 
sndczyków, którzy z udziidem PłjgM ftuó^o 
zbierali się w mieszkaniu Pry stora w W ar­
szawie p"zy ul. Marszałkowskiej. Oprócz«Pry­
siom, M Romera i Piłsudskiego w zebrania li 
tych brali udział: W itold Abramów iez. J.rn 
P.i.mdok -i im t i W- cizasie zebrań łych orni 
winne b jły  „programy wscnodme ", redug i- 
wane i udczytywaiie odezwy Piłsudskiego d l 
mieszkanców Litwy, Ukrainy i Białorusi. \ye 
dług planu Piłsudskiego wojska polskie a e 
miały anektować zajętych obs/.arow lecz tyl­
ko wygnać bolszewików i dopomoc w utw i- 
rzenm iię rządów miejscowych. .Nawet pol­
ska ludność cywilna nie miała byt do lyth 
obszarów dopuszczona. Rządy miejscowe inia 
fy hyc przychylne planowi Piłsudskiego 
worzenia iederacyjnego Pańsiwa 1'olsk’egu.

łńoiesorow i Romerowi jilan laki wy i i- 
wuł się niewłaściwy. Conajmniej w sprawie 
utworzenia rządu Litwinom należało p iz >- 
stawić inicjatywcę. Prof. Romer zgodził s.e 
udać w oetki ipodjęcsiii K k  ze spokczeń- 
si w fili lilewskiem w lej sprawie Byt on zdń- 
ma, iż szlachta litewska nie może stanąć-)ia 
czele puństwowego ruchu litewskiego, gdyż 
lud je j nie ufa. .Nie znalazłszy w W ilnie ni­
kogo, z kimby można było radzić w tej 
sprawie, prof. Romer udał się do fo v .n i,  
gdzie podówczas istniał rząd koalicyjny, ut­
worzony przez Radę Pańsiwa jTarybp. Nie­
którym członkom tego rządu (.Sl. Kairys »wi 
P. Leouasowi i J. \ ilejs/ysowij pro*' Romer 
przedstawił myśli Piłsudskiego i swoje w 
sprawie zadecydowania o dalszych lo.i.iiyh 
iytlwj Zasięgał on ich zdania w spraw,e, 
czy możliwe byioby uiworzenie lakiego rzą 
dn, w którym równy udżuil braliby L itwm  , 
1’odaicy litewscy i Rinionu»,jii iy z y  L.tw ini zgo 
dziliby się wziąć udział w rządzie, klóry ut­
worzyłyby wojsku polskie wkroczywszy do
Wilna?

Odpowiedź nie nasunelu większycli n i- 
dziei: zdaniem litewskicłi działaczy spolc_z 
nych kontakt m ożliwy byłby dopiero wów­
czas, gdyby wraz z wojskiem pokskiem do 
W ilna wkroczyło również wojsko litewski 
W  innym razie Litwini postępek Piłsud k ie ­
go uważaliby za sjrrzeezny z interesami 1 i 
twy. Chociaż Piłsudski przeznaczył prof. Re 
mera na jorezesa ministrów przyszłego pol- 
sko-litewsko-bialoruskiego rządu, jtalnak ,.ro 
fesor Romer nie dążył do władzy ChodcTo 
mu o bezs/lronne wyjaśnienie przyszłych mo­
żliwości Litwy .

Jest w tych wspomnieniach spo 
i<) rzeczy  już znanych, ale są i nowe 
szczegóły, k ióre  pow tarzam y na 
wspólną o-citpowiedzialność prof. Ro­
mera j autora wywiadu. Całość jcsl 
podlana jednak kwaskowatym  sosem, 
co zapewne należy odnieść na racrm 
ni k p. Biczinnasa. W ie lk ie  koncepcje 
polityczne Marszałka Piłsudskiego, z 
owego  okresu muszą być zupełnie ob 
ce ludziom pogrążonym w  wąsko na 
cjtonalistyoznyeh pojęciach o państ- 
v) ie.

Pro f.  Rom er swoją  litewską ideę 
państwową uplasował w państwie, 

oparłem  na zasadzie wyłączności na 
rodowej. 1 ‘m samem w yrzek ł się L 
dei, stanowiącej istotę państwowości 
W . Ks. L itewskiego. Zryw a jąc  z poi 

skim oboz-em niepo<llegtościo w y ni
pro f.  Romer uczynił to nie dla idei 
W ie lk ie j  L i tw y  H istorycznej, lecz —  
małej L i tw y  nacjonalistycznej. U czy ­
nił to n iewątp liw ie w  zgodnie z w ła ­
snym sumieniem, ale pot* mień sobie 
uświadomić, że  nikt z jego  dawnych 
towarzyszów  ideowych  za nim nie po 
szeoł. Również  w  całkow ite j zgodzie 
z w lan iem  sumieniem

Swój rozbrat z okresem działa l­
ności w ileńskiej uzasadnił prof. Ko 
mer w  liście, który wystosował do 
Marszalka P iłsudski-go w r. 1921 i 
obecnii - jak sam m ówi —  pracuje 
nad „w yzw o le n iem "  W iłna, i. zn. nad 
przełączeniem kipiącego uczuciami 

poIsKiemi miasta do państwa, które 
(Temenłti polskości u siebie wogóie 
nie uznaje. Je.st to stanowisko tak in­
dywidualne j obce psychice' wspólcze 
.mego człowieka, że nie może mice 
żadnej wartości społecznej, żadnej 
ekspansji na zb iorowość ludzką.

Wspomnienia  swoje  zakończał 
prof. Ronier upologją pańsiwa litew­
skiego j jego aparatu rządzącego. K a ­
żdą bezistronoy j uczciwą obserwator 
musi ii/.mić bardzo w ielk ie  dodatnie 
rezullaty, które L itwa osiągnęła w 
dziedzin ie adminiiślracji publicznej i 
życia gospodarczego. A le mniemać —  
jak hi czyni p ro f  Romer w końcu swe 
go wyw iadu  —  że są to dostateczne 
narzędzia propagandy dla zjednania 
„okupow anej L i tw y "  dla obecnego 
państwa litewskiego —  możLAtylko 
człowiek, u którego pewne struny du­

szy obejmujące sferę uszuć narodw- 
wywsch , jęr/ąka. kultury i t. p, nie 
wydają  już żadnego dźwięku.

Tesłi.s.
B H W B H H B H O B a M

l>o Wilna ma (przybyć 
p. minister Feck.

Ze. źródeł n ieofic ja lnych uzyska- 
bsmv informację, że na dzień 29 hm. 
spodziewamy jest przy jazd do W i lm  
ministra spraw zagraniczną cli p. ptk. 
Becka.

Minister Beck ma odbyć naradę z 
bawiącymi w  P i l  it.szkach na w yw­
czasach letnich P. Marszałk iem P :L 
sudiskiin.

- 7 ;
Zmiany na stanowisku 

naczelnego dyrektora P.A.T.
Dotychczasowy dyrektor naczelne 

Polsk ie j Agencji Te legra ficzne j p. Ito 
mam Starzyński został mianowaną’ 
dyrektorem  gabinetu ministra Poczt 
i Te legra fów .

‘ W aku jące  s-tanowksko dyrektora 
P A T  ma objąć', jak się dow iadu jem y 
p Konrad Linicki, dotąmhczasowy 
poseł Rzeczą-pospolitej w  Estonji,

Kronika telegraficzna.
zatonął jurht ,.(»rion“  w poł>l z i 

Holtenau, który j>owra<*iił do Gdyni z regot 
inoirkćch Gdynia —  Rorntioim. Zatogp, któ 
rą stamowilli kpt. I>ejozakow*ki Zbłciiow , 
jego brat Zygmunt i jeden z marynarzy twa 
towano.

—  W ielk i pożar wybuchł wczoraj w fab­
ryce suroiweów garbarskich pod Lubeką. —  
Skta-dy sjitouęły doszczętn e Szkody wyno­
szą okoto J)6ł niiljona marek.

— Zgromadzenia protestacyjne i niaiufe 
staeyjiie przee.Iiwko traktatowi wersatskiemu 
odbędą się w  Berijnie w dniu 28 hm.

Sobótki w Spaie.

Przybył do Warszawy samolotem z Prag: 
brat króla Karola rumuńskiego ks. Mikot-ij 
w towarzystwie 2-eh adjutaiitów

Na zdjęciu jiaszem w dsimy ks. Mikołaja 
na lotnisku warszaw.skiem. Stoją od strony 
lewej: podsekretarz stanu M. S. Z. p. .Szeni- 
Irek. nticzelnlk WVdz'ału Wsehrrdji ego ,j.

minister Scliaetzel, gen. S. Kwaśniewski, p*>- 
seł rumuński p. Cadere, zastęjica szefa prot > 
kotu d'-plomatveziiego «' Przeździeeki, ks 
Mikołaj, ,szef protokołu dyplomatyeznego p. 
RoKrpr szef sekjetarjatu M. S. Z. n. Dębicki, 
)). minister Śjiraw Zagr. Reek, 'adjutant księ­
cia. p minister Komunikacji inż. Riilkie\v'ez

Posiedzenie Prezydiiiir, konferencji 
rozbrrijeitiowej.

Odfoczesaie nie m c ź e  wywifoiac g o rs zych  s k u t k ó w  niż
be zpłodne debaty.

G E N E W A , (Rat). Pre/ydjim i kon 
lerenc ji rozbro jen iow ej zebrało ^ię 
we wtorek pott przewodnictwem  H en­
dersona.

Pr z e w ; ki, ii cz ący po i n fo rui o wał 
prezydjUin że w czasie swego pobytu 
w Londyn ie  bodbąiyc ii tam rokowan 
nie osiągnął £  zultatów, ip jirawiedli 
wiającyych rozpoczęcie obeeniif ' pfto, 
nad przygotowaniem  tek.situ do 2 go 
ezątania projektu konwencji. Sytua­
cja jest w ięc ta samaMtó w cliwtJi 
odroczenia prac kotnisji głównej. To 
też logiczjiem jest dalsze odroczęu'." 
komisji, która nie pow ińna się wcześ­
nie j zebrać, zanim nie będzie w ięk ­
szej możliwości porozumienia, ani:7 r  
ti w chwrili obecnej i upoważiiieuie 
przew-odniczącego To rozpoczęcia ro ­
kowań z szefami delegacyj, gdą7 tyiko 
to będzie możliwe. Jeśliby rokowania  
dały rezultat, prezydjum mogłoby się 
zebrać w końcu bpea lub w czasie 
wrześn iowych  obrad Zgromadzenia 
L ig i. Jeśliby len nrogram < iógt być 
przeprow-aazony w  sposób zadawala­
jący, to komisja główna m ogłaby być 
zwołana.na 16. X. rb. dla rozpoczęcia 
drugiego czytania nrojcktu.

Nad £emi propozą7cjami wą-wiąza­
ła się dyskusja, w tosu  której dele­
gat nimuiecki Nadolną sprzęc i\ fa ł się 
odroczen iu  Komisji g łównej i dom a­
gał się natychmiastowego rozpoczę­
cia drugiego czytania. Delegaci Wjról- 
kiej Brytanji i Franc ji  popierali pro- 
poz>7cję Hendersona. W  d\-.skusji Hen 
derson ośw iadczył jeszcze, że kilka 
delegacyj zobow iązało  się już do na 
tychrr.ia.stow ego rozpoczęcia roko­
wań,

W  wyn iku  dyskusji prezyd jum  po 
stanowiło zalecić komisji głów-nrj 
przy jęc ie  procedury, proponowanej 
orzez  Hendersona. Komisja  główna

zbierze się w celu powzięcia  decy/ji 
w tej sprawie nie B lipca, jak począt­
kowo projoktowano, ale już pojutrze.

Wetłiug wydanego komunikatu, 
rokowania będą dotyeząły następują 
eycli prob lem ów : pakt europejski,
względnie uiu^ ersatne wąTzec-zenie 
się użycia siły, określ, nie napaśnu- 

7ka, kontrola, sankcja, bom bardow a­
nie powietrzne, lo tn ictwo wojskowi7; i 
morskie, zniesienie oienzą-wnego nta- 
terjalu lądow7ego, tonnaż,e/oigow, J;a 
liber artyłerą7jski, wą-.szkolenie r£- 
zerw7, siły kolonjalne, term iny dh. 
zirisz czerni a brom otenzy wnej, ogra- 
n iczema budżetowe, prywatna fab ry ­
kacja i handel bronią.

Decyzja  powzięta d/iś przez pro 
zydjum, która n iewątp liw ie  będzie za 
twierdzon.i przez komisję gióvj-ną, o 
znaeza fak lyczn ie  odroczen ie kon fe ­
rencji na szereg miesięcy. Nalepy 
podkreślić, że data 16 października 
nie jest datą defin itywną, gdą'ż w y ra ­
źnie stwierdzono, że wtznowienie prac 
kom is ji głów-nej musi być poprzedz >- 
ne uzgodnieniem pom iędzy zaintei ę-' 
.suwanwni państwami g łównych za­
gadnień rozbro jen iowych. W obec  ie- 
go, że sporne sprawą7 obejmą szereg 
na joardz ie j  kapita lnych zagadnień, 
nie jest w-ą-kluczone, że proponowane 
ro zm ow y  p r ze cą gn ą  się poza tę datę 
W  toku dyskusj poruszono k v7ed ję  
wrażeniu, jakie w yw o ła  w opinji pu­
blicznej odroczen ie  prac konferencji. 
Przeważa ła  opinja-, że odroczenie nie 
m oże wvw-ołać gorszą-ch skutków, a 
n iże li bezpłodne debatą i że opin ja  
publiczna zrozumie konieczność tego 
odroczenia, jeśli znajdzie się wobec 
uzgodnienia ważnych i zagadnień roz­
b ro jen iowych  i wyn ika jącego  jdąd 
odprężenia w  stosunkach nnidzą na­
rodowych.

Nowe chmury nad paktem 4-cn.
P a K Y Ż  (Pa tp  Prasa scwiCujj uwa 

gę. iż ośw iadt-zełut Pau l iJoni^aura, 
z łożone Małej Unłeucjc W zw iązku z  
kwestja  parafow ania paJ.tu 4 oh w  
niemieckich kołach dyploinatą oznycji 
t-aktow.ine jest .jako ń ow y  fakt, k tó­
ry  musi być praeaiutlizowanty p^zez 
Berlin  przed «4 ta t fe zu im  [MKipisa 
m cm  tego aktu. Ambasador niem/ec 
ki w R zym ie  uzależnia p  k obnr z ło ­

żenie podpisu Rzeszy po-d paktem  ud 
wyjaśn ien ia  ifa jkonferencj, ro zb ro je ­
n iow e j zagadnienia parytetu aolnlojeń, 
podniesionego yt deklai|ti j i  z 11 gru­
dnia i poru ładnego w mew ystarcza 
jacy sposób w  art. 3 paktu. Jeżeli do  
rzucimy do powyższych  zastrzeżeń 
aktualny stan stosunków austro n ie­
mieckich. w yda je  się, że nład paktem 
4 ch zbiegają się now e chm ury.

Misia <!-ra Schathta w Londynie.
P A R Y Ż , (Pat). P rzy ja zd  dr, Sclnr 

ełrta. eto lxm dvnu wiąże się przedew 
szystkiem z obsługą pożyczek planu 
Daw-esa i Younga, k-Lorych płatność 
została przez Rzeszę zaw-icszonai, z 
jednoczesnem zawieszeniem moratoz 
jum długów prywatną cli Obecny kie 
row-nik Bartku Rzeszą7 nadaje —  ja. 
■wiadomo —  poż\"czce Younga chara­
k ter  polityczny, odm aw ia jąc  kategory­

cznie je j  amortązacji. Pożą-czka tu 
częściowo umieszczona została na ryn 
ku francuskim, a transza, uplasowa­
na we Francji w7ąrnosi mniej więcej 
300 mil jonów  f i .  Prasa podkreśla w7 
zw iązku z tą sprawą , że bilans han­
dlową francusko-niemiecki jest akty 
wną na korzyść Rzeszą. Nadw7yżka 
eksportu n iem ieckiego do Francji 
wynosi 1 500 m il jonów  fr. •

Cafa nadzieja ,w d-rze Molfiy‘u.
W  ubiegłą sobotą ( odbyły się w Spalę y,1 

obecności Pana Prezydenta R. P. i p. prem- 
jera J. .lędrzejewieża- liczne uroczystości, 
związano b  dorocznem świętem PW . i W F  
wojewiidztwa warszawskiego. W  'ramach tr i 
dycyjne Sobótki. Na zdięciu naszem widzi 
my wieśniaka z okolic Spały. podaj'ąc.ego Pa 
nu Prezydentowi R P. pęk paproci którą w 
wierzeniach ludowych łączy się lak ściśle z 
obchodem Sobótek.

PA R Y Ż , (Pat). W  W aszyngton ie  
przą-puszczują, iż dzisiejszy p rzy j i/  i 
M o ley ‘a do Londyon  dokona ca łko­
w itego przewrotu w metodzie o  racy 
i celach św7iatowej konferencji gos­
podarczej. Moley ma zamiar przeko 
nać obradujących, że p izedewszys i 
kiem należy uporządkować wewoę- 
trznesslosunki poszczególnych kra jów

a dop iero  późni, j będzie można z\ 
> zą ć  roów7ić o  przy jęciu  decyzji w 
skali m iędzynarodowej. Zdaniem Mo 
le y ‘ a, konferencja  musi zarzucić dą 
żenią do stabilizacji walut oraz obni 
żen ią  barjer  celnych Podniesienie 
cen pow inno być przeprowadzone w 
każdym kraju indą7w7idualnie.

ś. |  p.

JADWIGA
DRACZUWNA

nauczyc ie lka  w  ^ ie n la k o n la t h
zmai ł f t  o p a t r z o n a  Ś w .  Saicrameri ta-  
mi  dn i a  27 c z e r w c a  1933 r.

W yprowadzenie zw łok z domu 
ż a i o b y  i p o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  dn. 
29-go b m , o czem zawiadamia 
pogrążona w smuticu

R032JNA.

Ks, ru m u ń s k i  Miftcraj 
u Pisma Pretsydbnta.

W A R ^ B A w A, (Pat). Pan P rezy ­
dent Rzec;'ą-pospoiitej podejmowttl 
we w torek wiecazorem na Zamku o- 
hiadem k.*ięcia M ikoła ja  Rumuńside- 
go, który bawi w Vvars/uwie w7 c h r  
rakterze gościa p. Prezydenta.

rio«s ói«iisriowsny poseł 
perski na l a r  h u .

W AR.SZW YA, (Pat), Dr.iś o godz. 
lo  nowom ianowany joosel 'perski Azo 
<ii, Yadollali Khan z łoży ł na Zamku 
Panu Prezytkmtowi - Rzecz vpospol: tej 
swe listy uwierzyteln iające. Posłow i 
towarzyszy ł d\7rektor protokenu dv- 
p łomatycznego p. Romer. Po audjen- 
cjj na Zamku poseł perski z łoży ł wie 
niee ha Glob ie Nieznanego Zofnie'->:i.

WIADOMOŚCI z KO # H A
r-BtMJIIR It  B IT js  MÓWI W BfRŻACli,

Na zje idzie  narwteweów w B Lżin-h «r<i 
m jti '1’ubUSs w y ia * ta ! ni. 1 1 1 . n.istęiiujące pa- 
i;la.d\ :

życic wskazuje iż posłuch i j'ednoś< są 
f zynn.kan.i, siirzyjającemi w pracy państ­
wowej, za, rozluźnienie i nieodpowiedzialność 
przyłlioszą Państwu szkodę.

ITzekonano się, iż kolektywy są w stanie 
wydajnie pracowatUjedyii-e pod Stierown et 
wem wprawnych przywódców. Tam, gtłz e 
przyweódców tych niema, uslrój parlament ir- 
ny niszczv pracę państwową i inweycję twór 
czą. to też na miejsce parlamentów w wielu 
państwach poszukuje się szlachetnych wo­
dzów. którzyby sv ym. genjalnym amysli 111 
połralili wszystko ogarnąć, zaś żetaziią ręka 
pokierować. Litwa również idzie i będzie szta 
tą drogą. Rydwan państwowy nie może być 
ciągnięty jednocześnie w różne .slrony, jak lo 
się dzieje w zoranej, bajce o łabędziu, raku i 
szczupaku.

Jedynie pod kierownictwem rozumnego 
wodza Państwo może dokonać wielkich praż. 
T o 7 też cale Państwo należy przeisioczyć w 
jedno "ialo, wyeliminować niszczycieli jed­
ności narodowej, wyrzucić ich niby niepo­
trzebni, obciążający okręt balast, by nie pr/e 
szkiuizali oni innym w pracy twórczej.

(W ilbi)

K O N F L K Ł N C J A  E K O N O M I C Z N A  P A Ń S T W  
BAŁTYCKICH.

J W  dniach 1 8  i 19 września wr Rydze odbę­
dzie się konferencja ekonomiczna jraństw bał 
tyeikich 1 twa izgodżita się na powyższy ter 
m il konferencji i postanowiła wysiać swejo 
delegata. Jak wiadomo, konferencja ta wy­
znaczona uprzednio na rok 1931 została orze 
sunięta na rok 1932, a obecnie zaś na wrze­
sień 1933 r. (W itbij.

ARESZTÓW ANIE i. ŻYLCSA POD ZARZU­
TEM ZABÓJSTW A EKNPRALATA OLNZEW 

SKIEGO.
Prusa kowieńska donosi: W  dniu 22 oz-r/y 

wca policja puw- kretyngowskiego aresztfej 
wala Jami Zylusa podejrzanego o zamordo­
wanie K Olszewskiego. J. Żylus zamieszki­
wał wpobliżu majątku Otszauskasa i podeias 
pobytu Otszauskasa w więzieniu opiekował 
się z ramienia sądu jogo mieniem Po zwo5- 
nieuiu znbójry Ustjanywskiej —  Olszewsk fi­
go, Żylus nic chciał zrezygnować z funkcyj 
opiekuna, co wywołało ostry konflikt W  nor 
cu Olszauskas uzyskał drogą sądową z loże ne 
Żylusa ze stanowiska opiekuna, co jes/ize 
bonćU < j  zt-.ęsg.n lo stosunki tvrb dwóch lu 
dzi. (W ilb ń

„firtheimy iii żeńskie"
W y d » n i e

R a d y  W iie ftskfch  Zrzeszeń  A rtyst.
2 20 i ep roc ł uk c j ami .  

Z a w i e j a !
I. „ W a i l o ś ć  h i s t o r y c z n a  5 a r t ys ­

t y c z n a  g o b e l i n ó w  K a t e d r y  w  i i eńsk i e  j “  
napi anł  D- r  M o r e l o w s k i .

II. , O b r o n a  g o b e l i n ó w  w i l e ńs k ic h .  
F a k ty ,  d o k u m e n t y ,  g ł o ^ y  p r a s y "  o d ­
c z y t  M  Z n a m i c r o w s k i e j - P r u f f e r o w e j .  
nO  gobe l inach** ,  o ś w i a d c z e n i a  r ó ż n y c h  
instyt .  i z r z e s ze ń  w  W i l n i e  i W a r e z e -  
w i e  w  s p r a w i e  s p r z e d a ż y  g o b e l i n ó w .

C E N A  4 ZŁ. 50 G R .

D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię  na r a t o w a n i e  
K a t e d r y  i g o b e l i n ó w .

D a b y c i a  w e  w sz y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

P r e m je r  Daladier l o k  sie 
do R z v m u

L O N D Y N , (Pat). „D a i ly  M a i l "  za­
pewnia, że w  ciągu najb liższych 20 lu 
Oni Daladier uda się do i|zymu. ab’ - 
om ów ić  z Mussolinim sprawę uregu 
fowania stosunków włosko-franeus- 
kich.
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Nabdżsi'ultV3 żałobną za duszę Bisk. daiidurskiegu
W  związku z imieninami •>. p, lii 

skupa Bandur, kiego staraniem Kom! 
tetu Uwiecznienia Pamięci W uwkTgo

Patr jo ty  Kapłana i Kaznodziei odby 
ło się wczora j o godz. 10 l rana w ku 
ściele sw Jana uroczyste nabożeńst 
w  o żałobne. Mszę Sw. celebrował pcóf 
U. S. B. ks. dziekani Świrski. Kośraól 
zaległy tłumy wiernych, które mimo 
wczesnej godziny stawiły się bard/o

licznie, b> oddać lipid pamięci Wi-,T_ 
kiego Kapłana

Na nabożeństwie obecni byli: JE. 
Arcybiskup Metropolita  W ileński lab 
brzykowsk i, w otoczeniu kapituły i 
duchowieństwa, wicewojew.oda Jan­
kowski, rektor USB prot. Opoczyński, 
p rorek tor prot. Januszkiewicz, k tó iy  
stoi na^"czele Komitetu  Uwiecznienia 
Pamięci Biskupa Bandurskiego w  o- 
toczeniu cz łonków  tego Komitetu -*r 
gremio, generał dyw iz j i  Skwarczyń 
ski, reprezentanci korpusu oficerskie 
go, przedstawiciele władz państwo 
wych  z prezesem Okręgów. Izby  Kon 
troli P ietraszewskim  na czele, pre/y- 
d&rt miasta dr. W ik to r  Maleszewski 
dyrektor P K P  inż. Fa lkowski, komen 
dant miasta pfk. Pakosz i inni.

Na nabożeństwo staw iły  się ze 
sztandarami wszystkie organ izac je 
Federacji Polskich Zw iązków  Obroń­
ców O jczyzny, przysposobienia woj 
skowego oraz delegacje wszystkich 
pu łków garnizonu wileńskiego. B i r  
dzo  liczny również byt udział harce —
■stwa. któremu jak w iadomo, Zm arły  
patronował. Ponadto  zauważyliśm y 
wiele korporacy j akademickich przy­
byłych wraz ze sztandarami.

P iem a religijne bardzo ładnie w y ­
konał chór „U ch o1".

W  N I E M C Z E C H
Hugenberg zgłosił dymisję.

B F R L IN ,  (Pat). Minister połączo­
nych resortów' gospod 'irezyeh H u ge ir  
betą/ zgłosił na ręce prezydenta: R ze­
szy prośbę o  dymisję. D ecyz ja  zapa­
dnie jeszeze w  ciągu dzisiejszego w ie

czorn. Uchodzi asa pewne, że  dym isją  
Hugenberga zostanie nrzyjęta. W  tym  
wypadku  oczeku ją  iroz w iązan ia  part i ’ 
n iem iecko narodowej.

Rozwiązanie partjl niemiecko-narodowej
w porozumieniu z Hitlerem.

BERLIN , (PA T ), —  W  z « :  ązku ze zg ło­
szoną przez Hugenberga dymisją ze stano 
wi.ska ministra zebrał się zarząd główny 
stroun!|civ. a niemiecko — narodowego (Ilu  
genbergaj, ażeby rozważyć kwestję rozw ią­
zania parry.

W obec zakazania przez rządy krajowe 
wszystkich pokrewnych ugrupowań party j­
nych, wysunięty został projekt, ażeby kiero 
wnictwo partji samo przeprowadzko rozwią 
za ą c  stronnictwa.

W  godzinach wieczornych delegaci zarzą 
du przyjęci zostali przez kanclerza Hitlera 
dla uzgodnienia z ją in waruiucow rozwiozą 
nia partji, W  wyniku auajenieji ogłoszono

komunikat h o ra  prasowego partji narodo­
wo —  socjalistycznej, stw-irritzający. że 
przywódcy ,.Frontu Niemiecko —  Nurodu- 
wego“  (Hugenberga) postanowili dokonać 
sami niezwłocznie jego rozwiązania, po np- 
rzenniem zawarciu przyjacielskiego po?:>*u 
mienia z kanclerzem Hitlerem.

Obcr<>, poza ruchem narodowo —  soej.i 
lislyeziiym  (hitlerowskim ) pozostaje w N em  
ezech tylko [jedna parłja, to jest centrum.

Posłow ie niemiecko —  maronowi do par 
lamentu przechodzą w charakterze hosplian- 
lów  no hitlerowskiej frakcji parlamentar­
nej.

Konflikt z kuściołem ewangelickim.

Perspektywy III Targów Północnych.
W  ostatjuch ki lik u dniach k ilka­

dziesiąt f irm  zgłosiło def in itywne za ­
m ów ien ie  na stoiska na I I I  Targach 
Północnych.

J tk dotąd, stosunkowo n a jw ięk ­
sze zainteresowanie w ykaza ły  f irm y  
reprezentujące przem ysł w łók ienni­
czy. Z innych dz ia łów  p rzew id z ia ­
nych w planie organ izacy jnym  T a r ­
gów, zapowiada się dobrze p r ze m y>1 
artystyczny i sztuka ludowa. Z praw 
dz iwą  satysfakcją  dow iadujem y się, 
iż istniejąca odnieduwna na naszy.n 
terenie Spółdzielnia Arty-.styczna (po ­
siadająca sw ó j  lokal przy  ul. M ick ie­
w icza 11) buduje w ogrodz ie  Bernar­
dyńsk im  własny pawilon, przyrzera

zamierza uruchomić biuro ddkoracyj 
ne stoisk.

Ze względu ua zainteresowanie się 
eksporterów  materjatamj leśm-mj w 
roku b ieżącym bardzo okazale w y ­
stąpi na Targach  Dyrekcja  Lasów  
Państwowych, która poza Stoiski m  
w  paw ilon ie g łównym  wynajm uje  
w iększy plac na terenie otwartym , 
gdzie skoncentruje poszczególne ga­
tunki drewna eksportowego.

Paw ilon  g łówny jest już zarówno 
zewnątrz jak  j wewnątrz odrem onto­
wany przez spółdzielnię „Rorbut44. W  
najbliższych dniach rozpoczęta zosta 
nie budowa pawilonu lniarskiego.

B E R L IN  (P A T ) .  —  Najwryższa 
rada kościoła ewangelickiego^ złożyła 
w  Trybunale Państwa w Lipsku skar 
gę przeciwko zarządzeniu, w-ydanemu 
przez pruskiego ministra oświaty o- 
raz mianowania przez niego komisa­
rza dla kościoła ewangelickiego w  T\ u 
„ach.

Premjer Goering wystosował do 
pruskiego ministra oświaty Rusta p i­

smo, w' którem aprobuje zarządzenia, 
wydane w sprawie kościoła ewangeli 
ckiego. Goenng ośkyiadcza. że rząd 
pruski, jako sukcesor w ładzy króla 
pruskiego, jest głową kościoła ewan­
gelickiego w  Prusach, że więc wybór 
biskupa prz^ż gminy ewangelickie 
wymagał uprzedniego zezwolenia rzą 
du pruska go. Gminy nie zwracały się 
o to zezwolenie.

Wstąp do Ligi Marniej i Kologjalnf-ji 
Interwencja Ligi Narodów

w sprawie spuszczenia flag w Gaań&ku.

Pawilon Iniarski.

GDAŃSK (PA T ). —  W  związku z zarzą 
dkeniem Senatu w. ui Gdańska w sprawie 
spuszczenia do połowy masztu flagi i‘.ft h‘ i 
dynkach publicznych w rocznicę p-zdpisa- 
jya  traktatu wersalskiego, czyli 28 bm.. wy

soki komisarz Ulgi Narodów inlerwenjot. al 
dziś w Senacie gdańskim w tej sprawie, — 
zwracając uwagę Senatu na sprzeczność fi­
go z-arządzenia z ucNwalą Radv L ig i Nuro 
dów z września 1931 roku ,

Sp.eszymi z ogromnie ciekaweini in for­
macjami w spraw ie generalnego popisu Iniar 
stwa polskiego.

Miejscem tego popisu będzie piękny pa 
wilon Iniarstwa, który od stop do gtów nic 
tylko wewnątrz, ale i od strony zewnętrznej 
obity będzie szarem płótnem lnianem. Żapr >- 
jektował pawilon iużyniur Narębski.

Pawilon, o którym mowa sianie na ozu 
łowym  miejscu w ogrodzie Bernardyńskim 
na terenie I I I  Targów  Północnych i będzie 
jedną z największych atrakcyj Targów mc- 
tylko dla kraju, aile i dla zagranicy.

,0  wystawie Iniarskiej, tegorocznej głu Ud 
było dotąd w całej krajowej prasie to też 
przedstawiciel W ileńskie'"' Oddziału PAT, 
odszukawszy znanego powszedniego prop i 
gatora iniarstwa p dr. Janusza Jagmina, któ 
remu Komitet Targów -o wierzył zorgariito 
wanie W ystawy Lniarsluej, uzyskał odeń 
garść niezwykle ciekawycti szczeg&tów i.ie- 
tylko o Wystawie, ale .ip. o zjeździe lniar- 
skim, z całej Polski w Wilnie, o dniu modi 
lnu i o konkursach w czasie których wtaś- 
cianki przybite z Wileńszczyzny, pójdą w 
iza»x>dy, która z .nich na kołowrotku naj­
cieńszą nić Imaną zdób, aiprzą.ść.

Dr. Jagmin opowiedział nam, iż VVys\v 
wa Lniainska w Wiiiln e, która lazjKAUraie się 
jak w iactoino 26. 8 i potrw a do 10 wrze 
śnia, a być może i dłużej, po iadac będzie 
pięc działów.

W  I dziale naukowym zobrazowane a 
ną wyniki prac naukow-ch w zakresie li ido­
li, uprawy i wyprawy lnu i'konopi oraz z za­
kresu orać Iniarskiej centralnej stacji doś­
wiadczalnej w WTiInie, jedynej w całej Polsce

I I  dział W ystawy będzie przeglądem prac 
przy utirawie lnu, od momentu zasiewu, koń­
cząc na młocce. W  tym dziale zostanie urzą­
dzony m. in konkurs za na:*->ii,kniejszą sio-- 
mę lnianą.

W  III  dziale przeróbki lnu. Przedstawi me 
będą sposoby iprzerobk słomy lnianej na 
włókno i sprezentują się maszyny narzę­
dzia, służące do wyprawy lnu. Zna'Ją tu ró­
wnież miejsce próbki włókna lnianego, pa 
chodzące z całej Polski, ze specjalnem uwz 
ględnieniem terenów Wileńszczyzn I w . *m 
dziale odbędzie się konkurs wyprawy w łók­

na lnianego. W  konkursie tvm będzie m igl 
wziąć udział każdy z rolników, a -rócz ; le- 
n iężm cli nagród, będą rozdawane nagrany 
honorowe za najlepsze wlukno lniane.

Dziai IV  da nam obraz całokształtu prię 
dzalnictwa i tkactwa, łącznie z bieleniem i 
farbowaniem tkanin lnianych, wyrobem , -.i 
i owrożnictwem. W  tym dziale poza i>?z _- 
dzalnictwem wezmą udział nasze fabryki 
lr.iarskie, które zaprezenLują przebieg fabry­
cznego pnzędzenńi ilmu. Będzie itu konkurs rę 
cznego nrzędzonia lnu na kołowrotkach Z ,v  
ganizuie się na prowincji w czasie ‘ rw ana 
W ystawy cal\ szereg wycieczek ludności ,v ; j 
sikiej iktórą len konkurs z pewnością wielce 
zainteresuje. W iejskie nasze mistrzynie be lą  
miaty okazję i pole oopisu, walcząc o nagro­
dy za najcieńszą nitkę z rodzimego lnu.

Ponieważ do pawilouu lniarskiego dopro­
wadzony będzie prąd elektryczny, maszyny 
b " w czasie W ystawy znajdowały się 
thu, co znacznie Wystawę 1 niarską uroz­
maici.

Dział V —  „W szystko ze lnu*1. W  pośrud, 
ku pawilonu znajdzie miejsce dział X W y ­
stawy, urządzony pod hasłem „W szystko ze 
lnu” . Dział ten obejmie wszdlkie gotowe w y­
roby, jakie tylko mogą być ze lnu wykonane, 
a więc poczynając od grubych worków i 
płacht żniwnych, od ekwipunku wojskow-ego, 
od bielizny zwykłej i pościelowej, a kończąc 
na wacie lnianej i Lanych środkach opatrun 
kowych.

, Na pytanie nasze, kto się najwięcej w y ­
stawą lniarską interesuje, dr. Jagmin oJonrl:

. „Interesu ją się nią przedewszystkiem rolu'>y, 
którzy nadeszlą na V  ystawę okazy słomy 
lnianej i włókna, interesują się fabryk^ ma­
szyn do przeróbki lnu, które będą miały spo- 
sobnóSć zaintero( iwania ogółu syyemi Domy­
słami z dziedziny przeróbki lnu. Interesuje 
się dalej wystawą wileńską przemysł przę­
dzalniczy, zarówno samodziałowy wiejski, 
jak i fabryczny. Interesują się wreszcie w y­
stawą wytwórcy konfekcji męskiej i dams­
kiej, gdyż nioda „wszyslko ze lnu nietylko 
u nas, lecz i na całym świecie zataoza coraz 
szersze kręgi W  czasie wystawy będzie zoi - 
ganizow-any „Dzień mody hiu ‘. Dailej odb;-

Pierwsza powiutrzia linja transatlantycka.
PARYŻ, (Pa l). —  W  dniu dzisiejszym 

orpaozcz.., Filadelfj‘ę poroweic „Jelling“ , uda 
jący się na Grentandję, gdzie przygotowy­
wać będzie bazę do "przyjmowania 5 hydro 
planów, które będą obsługiwały ! jn ę  koniu

nikacyjną łąezącą Amerykę z  Danje v i« 
Greintaunja Bęazie to pierwsza stała Hnjo 
komunikacji powietrznej, łącząca Stary Ląd 
z Nowym.

Dziań lotnictwa polskiego na „św icie  
lotmczem" w Chicago.

Y O W Y  YORK. (PAT ). —  W  Chicago w 
początkach lipca odbędzie s 'ę  w‘ielkie —  
I  dnOwe święto lotnicze, t. zw Ameriea 
A ir  Raees, w czasie którego pierwszy -lzień, 
na propozycję dziennika „Chicago Tribune - 
będzie poświęcony loln 'clw u polskiemu — 
Konsul generalny Zbyszewski ofiarował Ha

A:P * K ip Y*AL S K ..
Yf PR Ó S Z  K U i ?  U S U M

FCTi HIEMIŁAucoWCk
dzie się w W ilnie zjazd Iniarski z eałćj 1 0 ,1- 
ski.

Jak nas wreszcie dr. Jagmin poinformował 
w  Teatrze Letnim w okresie trwania W y ś l i ­
wy wyświetlane będą sprowadzone z Cze­
chosłowacji specjalne filmy lniarsk.c codzien 
nie, na każdem przedstawieniu W  tym sa­
mym Teatrze Letnim w Bernardynce odby­
wać się będą odczyty, ilustrowane przezrocza­
mi, z dziedziny uprawy lnu i konopi.

, Podziękowawszy doktorowi Jngminow:, 
zwróciliśmy się doń z prośbą, aby zechciał 
informować nas stale, u za n.aszam p jt r e l  
nictwem Wileńszczyznę i kraj cały o dal­
szym przebiegu prac przygotowawczych, bę­
dących już w pełnym toku. Dr. Jagmin przy 
rzekł udzielać stale dalszych informacvj.
(Pat).

zwycięskiego lotnika nagrodę Im. Żwirki i 
W igury. Redakcja „Chicaga Tribune1- zwró 
oita dię telegraficznie do kpł. Skarżyńskie 
go, zsipra.s/ajijc go do Chicago.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ARSZAW A, (Pat). —  D E W IZY : Londyn 

30,40 —  30,55 —  30,25. Kabel 7,18 —  7,22 - 
7,14. Paryż 35,09 —  35,18 —  35,00. Szwaj 
ćarja 172.15 —  172.58 —  171,72 — Beri n
211,40.

AKCJE: llauk Polski 75.
D O LAR  w obr pryw. 7 12 —  7,13
RUBEL zlotv: 4.83 —  4.85

Hindenburg kandydatem do 
nagrody... pokojowej Nobla.

B ERLIN , (PA T ). —  Cała prasa niemiecka, 
lansuje wysuniętą przez norweski dzieńn k 
„M orgcn Avteen‘“ w Bergne, propozycję, aze 
by tegoroczna nagroda Nobla przyznana zo 
stała prezydentowi Rzeszy Niem ieckiej Hi i 
denbiirgowi (!). Mussolinl neĄlliy otrzymać 
lę nagrodę w przyszłym roku.

Pozbcswienie mandatu b. m!n. 
S 2 f h i i e i £ . e r e .

BERLIN , (P A T ) —  Pruski minister spraw 
wewnętrznych wydal rozporządzenie, mocą 
Ktorego anulowane zostają manu+aly posłów 
do Sejmu pruskiego, wybranych ua listy 
paidyj, zblokowanych z soejał —  dcinokrn  
ją. Tem samem pozbawiono maydatów 3 po 
słów partji państwowej, wśród nich byłego 
ni uislra handlu dr. Schneidera.

Rozwiązanie pruskich izb 
rolniczych.

BERLIN , (PA T ). —  Prem jer pruski Goc* 
rrng j minister finansów Popitz „za  m ini­
stra rolfifictwa”  wydu.t: zarządzenie, mora 
którego rozwiązane zostały wszystkie pni 
skie izby rolnicze z wyjątkiem wschodnio 
pruskiej. Iłnlsze zarządzenia w tej sprawi** 
wydane będą przez m inistea roluirtwa.

Socjal-demokraii wrogami 
państwa.

BERLIN , (P A T ). —  Goering wydal roz 
porządzenie, mocą którego robotnicy, nale 
żacy 'do partji scejal —  demokratycznej u- 
wAżirei’ być mają za wrogów państwa i trak 
towani według pnsląnr.wóęń wyjątkowycli 
p izew ’idż! iinyeii w ustawie u stowarzysze­
niach.

Wydalanie ŻydOw 
austrjackich.

BERLIN , (PA T ). —  „TaegHolu- Rund 
seliaić* donosi, że w  ostatnich dniacli wyda 
łono *  N>.*ni ec większą Pczbc żydów  ausłr 
jaekieh jako ćniiwct za wydalenie z Ausłrji 
nurodowycii socjaPstów.

Zarząd komisaryczny 
w ewangelickiej agencji 

prasowej.
BERLIN , (PA T ). —- Z polecenia pelnomo 

cuików Hitlera nom ewangelickiej agencji 
prasowej został obsadzony przez odozail 
szturmowy i zrewidowany. Dotychczasowi*j 
dyrekcji udzielono przymusowego urlopu i 
powołano ząrząd komisaryczny. Dom ten 
„tanowżł centralę urzędowej agencji pras' 
wej kościoła ewangelickiego w- N irim ze n

HitierowsKie naooźeństwo.
BERLIN , (P A T ). —  ja k  donosi „D eut­

sche Allgemelne Zeltung“ , w  tumie ewange 
Hoklni odbyło się nai>eżeiistw-o według zm ie­
nionego obrządku z udziałem orkiestry h-t 
lerowskT,. Kazanie wygłosił pełnomocnik 
kanclerza past' a* Miitter, który przyrównał 
ostatni' przewrót do ruchu reformacyjnegn. 
Żnuniiifnm było, że w końcu nabożeństwa 
modlitwę O jcze Nasz pastor M iilłer wygłosił 
w tekście zmienionym prze s ebię.

kunkurdul z Rzeszą?
B E R L IN ,  (Pat). Jak donoszą pis­

ma, w  zw iązku  z w y jazdem  w icekan­
clerza Papena do Rzymu p rzep ra w i 
dzone mają być pertralfiacje w  spra­
w ie  zawarcia  konkordatu ze Stolicą 
Apostolską. Pnvsa podkreśla, że śro­
dowiska kato lików  niemieckich, \v 
obliczu obecn-ej sytuarii politycznej 
w  Rzeszy, w ypow iada ją  się za kon ie­
cznością zawarcia  konkordatu z R ze ­
szą jako  jednolMem państwem, a nie 
z poszczególnt-mi krajami, wchodzą­
ce mi w  skład Rzesze.

Z międzynarodowej konferencji pracy
Umlejątne i energiczne przewodnictwo min. Jurkiewicza.

G E N E W A , (Pa t ) .  N a  m iędzynaro­
dow e j kon ferencji (pratejy s k o ń c z y ła  
swe obrady kom is ja  ubrzpieczeu spu 
lecznyeli, k tó re j pi-zewodniozył dele­
gat rządu polsk iego <b. m inister Jur 
kiew icz. K om is ja  udhwaltla 6 kon- 
w ency j i  jedno  zaleęcnie. Cz łonkow ie 
komisji jedniomyślnae podkreślil i, że

i

L I S T Y  Z W A R S Z A W Y .
Don Chichot.

D on Chichotem przezwał sam sienie 
na jżywotn ie jszy  z senjorów piśmien 
n ictwa naszego —  ongi nie gardzący 
nawet tytułem ,.zbira‘ ‘ —  Cezary Teł 
lenta. N ie  przez skromność, rzecz 
prosta. Bohater Gercantesa. k fó rrgo  
im ię rochę tu ty lko przeinaczono, 
skromnością również nie grzesrył. 
ZreszJtą, Jdlenta otwarc ie  przyznaje, 
że iierbem „P rom ete iczyka  ipiec-:ę- 
tuje się oddawna ,,z całą bezczelną 
arogancją ’4. T o  też czytelnik, które 
mu tresura on Iziecka nakazywała 
oczki spuszczać, gdy go ciocia poda 
w-ała za ósmy cud świata; czytelnik, 
p r zy w y k ły  czcić genjuszów, cierpli 
w ie  czekających o głodzie na hołdy w  
nekro logach! czytelnik, w id zący  w  
autoreklamie cos mocno shocking —  
przechwałk i Rycerza z Manszy uwa 
ża za jeden  z dow odów  jego  niedy 
spozycji  umysłowej. Gdyby go miał 
za zdrowego, gorszy łby się; gdyby r| ł 
jego  przy jac ie lem  rumieniłby isię za 
niego. I  n ie ty lko  by się rum ien i ul»o 
lew a łby  nad n iepraktycznością c ,ci 
cielą w łasnej zasługi. Bo jak i lo ma 
sens? jaki skutek m ieć  może?.. Chcesz 
się, bracie rek lam ow ać?  —  dobrze, 
ale rób to rozsądnie. Stwórz bractwo 
w za jem n e j admiracji. Rączka rą-z 
kę... T y  ich, oni ciebie... Gdy cała gro 
mada uderzy  w  reklam iarsk ie dudy, 
n ie  będziesz się kom prom itow a ł sa 
mochwalstwem , a znakomitością  zj 
staniesz po jednym  tomiku wypocin .

Organizacja Jelienty nie p o zw t ł i  
ła mu iść tą najpraktyczn ie jszą  dro

gą N ie dlatego, żeby był samotni 
k iem . Przec iwnie , nigdy nie brako 
wało  m u przy jac ió ł i gorących  zwo 
lenn ików  ,Ale —  w y m o w n y  enluzja 
sta piękna w  dziełach sztuki —  nia 
umiał en tuzjazm ować się... z grzeez 
ności, z obowiązku, z wryracłiowani . 
D latego to odgradza ły  się od  n iego  
wiszelakie kliki, uważając za wspol 
n ika n iepewnego, aa krytyka, który 
najlepszemu p rzy jac ie low i pożałuje 
jakiegoś zdaw kow ego  superlatywu, o 
ile na ten superlatyw w- jego przeko  
naniu nie zasłużył.

T o  właśnie jest przyczyną uporo/y 
wego przemilczania wielu jego  zasług 
Nasz „P rom ete jc zyk  4 n ie należy jo  
duak do ludzi pokornego serca: nie 
chcc czekać na piękne m o w y  pogrze­
bowe, ani nawet na sw o jego  Cervan 
tesa. Bierze sam p ió ro  do ręki i głosi 
chwałę czynów  swoich.

Z początku czvte ln ik  przerzuca 
karty z j kiemś n ieokreślonem, dz iw  
nem uczuciem zażenowania; w  miarę 
jednak posuwania się w  lekturze, c j 
raz mniej rażą go  ob jaw y „bezczc l 
nej a roganc ji14, a natomiast rośnie 
zainteresowanie przedstaw ianem i fak 
tami. Oto w  dobie, k ied y  ze Wszy-st 
kich iśtron słyszy się u tyskiwania na 
niedołęstwo naszej u rzędowej pr ipa 
gandy; k iedy wszędzie zagranicą r>z 
powszechniane bywa ją  brednie o Po l 
sce; k iedy naw et o fic ja ln i sprzynue 
rzeńcy W arszaw ę umieszczają nad 
Newą —  z jaw ia  się człow iek, -który 
sam jeden przedsiębierze w yprawę,

by .śród cudzoziemców budzić kuh 
Polski praw dziw e j.  Wspomagany sla 
bo, a n iekiedy nie pop ierany przez 
n ikogo. Jellenta objeżdża Nzereg 
miast europejskich i wygłasza odczy 
ty. Nie goni za popularnością jarn iar 
czną; szuka publiczności wybredutj 
i wym agające j. P rzed  nią to ,,rozta 
cza-wspuniały f r y z  autorów, poetów, 
prozaików, f i lo zo fów , pow ieśc iopKa 
rzy, k tó rzy  w toku ostatnich stu łat 
stanowili chwałę Poiski i w ypow iada  
li je j  duszę jednocześnie świetn t 
melodyjną*’ . -Słowa, wzięte w  cudzy 
słów, pochodzą z recenzji p. Odysse 
RichemonUa, k tóry w dalszym ciągu 
pow iada: „W szystko , co Polska prze­
żyła i czego pragnęła, jej nadzieje, 
je j  wądoły ( wzruszenia, wszystkie 
ud* rżenia jej pałającego serca, w:v;y 
stkie porywy' j e j  i-deulidyczn. ducha, 
znalazły' w p. Cezarym Jellencie tłu 
macza wiernego, w ym ow nego  i pa
tetycznegoŃ

Znając Jellentę, w iem y, że słowa 
powyższe nie są tanim komplenu l i­
tem. W ytraw ny , w ie lostronn ie  w yk ­
ształcony esteta, Europęiczydc barcD.n 
nowoczesnego typu, doskonale s.ę 
orjenituje, co '/.pośród fenom enów  kul 
tury polskiej przem ów i do u m y s ł1 
wości elity- dzisiejszego -świata, co ,ią 
za frapu je  i pozostanie w  pamięci 
N ie wiem, czyT z.nalazłby się drugi n 
nas człowiek, odpowiednie jszy do 
misji przerzucania mostów mię '!/v 
szozy lam i myśli po lsk ie j i w yżyn ,ro i  
intelektualnemi Zachodu. Prcdysi v 
nuje go  do tej funkcji n ietv lko  znaw 
stwo isziłuki zarówno po-lskiej, jak i 
zagranicznej, ale też pew ien  —  nie 
ko lidu jący  zgoła z patrjfdyzmęrn —  
kosm opolityzm  artystyczny.

W środowisku artystyczno-lKerac 
k iem  Paryża, Berlina czy llzymu, O  
zary Jellenta bywał tak samo swoim 
człowiekiem , jak w tych samych ko­
łach W arsza w y  lub Krakowa. Tu  i 
tam czuł się u siebie, tu i tam miał 
n ietylko przy jac ió ł , a le  i uważnie siu 
clia jącyeh go  uczniów, jak niemniej 
i uczciwych przec iwników .

T ych  ostatnich właśnie dziś w  P e l  
sce, niestety, mu zabrakło, skoro o 
swych don-cliichotowskich w yprą  
wach sam pisać musi, własne walki z 
w ia trakam i sam ośmieszać. Gdyby 
nie la autoreklama ; autoszyderstwo, 
nigdy mo/tbyrśmy nie dow iedzie li  się 
o szlachetnej eskaoadzie sędz wego 
poszuk* cacza wszechludzkiego idea ­
łu w poez j i ;  zacny jego trud w y w a l  
czania dla piśmiennictwa polskiego 
szacunku Europy —  n iety lko  byłby 
nie oceniony, ale popros i l i  nieznany, 
przemilczany...

Gzy nie jest to do w jd, że w  pe w- 
i.ych dziedzinach panują u nas slo- 

suiuk' karykaturalne?., Czy lekcewa­
żenie usług i zasług Jelienty nie jest 
p rzykładem  lekkom yślnego m arno ­
wania sił, (którt należałooy dla dobta 
kraju  wyzyskiwać?,.

T o  też czy le ln ik  jego  „W ia trak ów  
Don Chichota4’ wybacza autorow i nie 
takt samochwalstwa, wybacza r o z ­
żalenie. W ybarCłza Tom łatw iej, żc od 
najiduje w  tej książ-cć liczne ustępy, 
przypom inająct najlensze prace świct 
liego eseisty —  polot młodzieńczy, 
szczery entuzjazm i charakterystyki 
n iek iedy możo zbyt złośliwe, ale zaw 
sze mądrym  okraszone dow cipem  i w 
sedno rzeczy trafiające. Ile  np. słusz 
nych uwag w ypow iada  Jellenta pod 
adresem najmłodsza/go pokolenia I

pomyślne ziakońezt-uie iprad kom is ji 
należy zawdzięczać fw dużej ta lerze  
nmiejętnemu i energicamemu k ierów ' 
nictwu ministra Jm-kiewicza. P r z y ję ­
te konwencje  pozostają iw zw iązku  z 
polsfciero ustawodawstwem ubezpie 
ezeniowem.

tenitów naszych, k tórym  zarzuca pr/e 
dewszy.stkieni brak „czucia państv-o- 
w e g o "  „...główny nerw motoryc/ny 
(dzisiejszej literalury) to: absolutny 
brak aitruistycznołspoleczn-ego odro  
chu w umyśle” ... J’e(j indy widuali/m 
,,ćhce jedynie obdzielić innych zapa­
chem sw ych  zechceń i próżności czy 
li w łaściw ie zapachem diała. Jest lo 
w  dobrym wypadku indyw iduaTzm  
piżunowców, w z tym w ypadku— indy­
w idualizm  śmierdzieli .

Książkę za im k a  ^ W ie lk a  Re w ja 
Don, •Chichota1', w które j znajdujem,* 
k iótk ie j Pysznie nakreślone sy lwetk i 
m łodych kory feuszów  piśmie nnictwa. 
N ie  brak między nimi ludzi, zadają­
cych kłam twierdzeniu, że z próżne- 
go i Salamon nie naleje: „choćby, nie 
w iem  jak, kabzy n-ządowe i kabzy spo 
łeczne by ły  puste —  kahziarze n a le ­
ją sobie do swyc li łagw i ob f ic ie4'.

W ra ż l iw y  ma wszelk ie ko-mpromi 
sy w  sztucepJellenta nawet wysoko 
cenionemu przez jsię ł iu lee-Laskow  
skiemu darować me inoż.', iż czasem 
z pobudek opońtuniistycznych musi 
za im prow izow ać hymn pochwalny na 
cześć kolegi, co mu do kolan m e do 
rósł. W itk iew ic zow i,  dla którego Berg 
son jest osłem, przyzna je , że —  „m i 
m o św iadom ej kabotynady' —  ma w 
sweiu „Pożegn an iu 4 chwyty dżiju-ożit 
su w .stosunku do szam iwnego  kahąbi 
moralności. Piękny, okrągły  i dobrże  
brzm iący frazes Rzym owskiego n ig ­
dy nie daje pozuaćj/czy m am y do czy 
nienia z papinistą, papistą, czy  schi.n 
geistem... Jan Nepomucen Iiller, k ló  
r y  „zatrąb ił do pocliowania na lest 
M ick iev-icza44, ma —  zdaniem Jul len - 
ty  —  odw agę tvlko trochę za wątro 
bianą i ma giośt, tylko 1 rochę pom yło

Za kulisami 
t. iw. „literatury1-

Mam ;porvvażne v ątpiiim-ości, czy wolno pj 
sać słowo literaitura w  zwSąizku z nazwi­
skiem Antonieg-o Marczynakicz;o. —  Zduwa 
łoby silę —  raczej n :e. A jedinak... —  Dro-gą 

■ anlkiety wśród błbljotek ustalono, że jeśli 
chodzi o  poczytność, to —  er. pisarzy pot 
sk:oli —  ;po Żeromskim i  Reymoncie na 
trzeciein Jinicjscu słoi p. Marczyński A Że- 
roinski j ReymowL to przoóżeż Joktura szkol 
na. gdy p. Marczyńskiego i>Ze każą narazić 
(i Misjo sit; — spgdyi słudjowzić szłub.ikom 
On i czytają go esiuwi. Sztubacy, fr jijeT zy  
piykne parnie etc... No, a reklama? H n  Mair 

" “ zyński reklamuje się w kraju i zagranicą 
jako wiełkość, gw.nzdu, meteor genjus.zu 
pędzący po szarem rŃ b ie  polskiej lilern 
tury...

Po tej (,*ha'raktory^ły<ic jednej z „osół 
aramatu ' zabierzmy się do draig.ej. do unt\ 
tezy t IkoiłlnapunikOi, Pan Daw'vi Erdtracht 
ze Sluiiwda-wou :i, czyK fśmia „Rena’«sance44, 
czyli naj-n.aj-najnowsze wydawnictwo, naj­
ciekawsze ksiąiżiki, .największe arcydzieła li­
teratury (np. M&cha.l Deiacpę taki p sarz...) 
n.ajUjpsjy i.rtl.eres :i zarobelk, jaki’, można so­
bie wymyślić w c.zaAach, gdy lud za* znają 
się na płyl;vch graniofouową-cb d rakiet.acb 
do tenisa, ale ks:l;.żlkę kupują „według ok ­
ładki Ten-pfin P wydaiwail actaśn e książki 
tamtego pana M., bo to  był właśnie dla 
miego „pisarz”  dla niego interes, ale potem 
się pokłócili i w sądizóe można było słyszeć 
o p. E. k-iuka brzydUch rzeczy. —  Że w y ­
dawał większy (2 razj-l) nakta.d, iriż miai 
iprawo, że Gą.sk>rowskiie*go na 10.000 nabrał, 
wydając bezprawnie jego pow ieść w Czocnu 
sl&wacj., żc nie autoryzował przekładów, że 
mie płacił, co obiecał, że nazywano go w pra­
sie c eninym typem, korsarzem i rekinem 
wydawniczym —  a nie reagował. Zeznawali 
lo różni dziennikarze, pisarze, firm y wyda w 
niicze, jak Gebethner, czy Dom KsiążJU P o l­
skiej. Pan E. przypadł do smaku jednemu 
jedynemu Leo Bclmoulow' (też pisarz).

O cóż więc poszła rzecz? W szak mów! 
przysłowie, że „kraik krukowi...’1 A o to, że 
jak sńę już raz. pokłócili o- pi-erfąż'ki, to po 
szto na ois-tre. Tan  E. pana- M. oczerniał 
gdzie niogł. Do innych firm  Estji pisał, pry- 
walue- „chryje ’1 opowiadał -— szkodził. A 
pain M.? —  On nic —  tylko w  paru powieś­
ciach. gdiz:,e występują handlarze żywym 
towarem, to nazywają <się Dawid i Ludwik 
ErdlraichlowSe... Akurat i/.gadzn się —- pan 

E. ma brata Ludwika,
Dlatego poszp' do Sądu.
§ąd< u - tal i?, że p. Marczyński me przy­

padkiem dał .te nazwiska m iłym handlarzom 
ze swyi-li „pow ieści’1. St.ało s :ę to już po 
kłótni ,p& zerwaniu set wy ; ocmaenferajny. 
Przedtem wszystko byto dobrze... —- To 
wpłynęło m« decyzję: p. M. 1006 izł. polskich 
grzywny zapłaci a wyirok ogłosić w 3 pis­
mach małopolskich. P  M. apeluje,

Mniejsza o niego. Rzecz w  tem, że wyrc- 
* ku tego nie należy rozciągać na luteratua-ę. 

'vV|ińLn c»n, jaik i ci panowie —  iz-ostac 
po za zakresem spraw Jitcratury. Sąd w  w y ­
padku tym nńe roz-waż.at w  ogóle preteinsyj 
wtańrrcieka nazwiska użytego w powieści, 
bo któż, jaki pisarz może być pew-ny, że 
użyje dla swych „typów  ujemnych” nazw i­
ska nnetspoiykanego? Sąd rozważał wypadek 
celowego szkodzenia p rzez książkę i taka 
a/fe-rę ukarał. Pisarze wręc. wybierający na- 
zavi,sko dla swych czarnych charakterów, 
mogą spać spokojnie. je,śl:l mają czyste su- 
m w ne. No i jc.śłi nie odbierze ;ni opokoju 
i Chleba jakaś ctiwmlelsnie działająca i roz- 
w ja ją ca  się firma, aóra Razy, że dziś we 
na książkach n’6 znają... Anemon

k
— :o:—

Trumny dla szczątków 
królewskich;

Dow iadu jem y się, że Kurja  M -  
troool italaa zam ówiła  w  f irm ie  O  
s/urko > z y  trumny dębowe. Do tru- 
niieu tych złożone mają być szczątki 
królewskie znajdujące się w  Bazylice 
Katedralnej.

rum iiy  zaopatrzone zostaną w  
odpowiednie herby i inicjały.

n y “ ... \Vr Kazim ierzu  W ierzyńsk im  
uznaje Medyceusza lekkoatletyki; w 
stosunku do wszelkich innych spraw 
w idz i w  n im  jdeał „ je m en fich izm iT4 
i t. d. i t. d. N ikogo  aiie prz^/puścił, nj.- 
korau nie darował.

Tem peram ent młodzieńczy.
Końcow y  akord rew ji  stanowi atak 

na „W iad om ośc i  Litera-okie’4' i ich 
p iogen iturę W reszc ie  znajdu jem y ta 
ką uwagę ogólną, bardzo dla Jelienty 
charakterystyczną: „N iech  literatura 
polska nie upiększa i n ie  w ykok i i  ia 
i nie wykobieca  .polskiego życia, 
niech je pokazu je  sobie i judom z ca- 
łem jego  rozłamaniem, z całem roz ­
padaniem się na śmiertelnie w rog ie  
obozy. N iech nie kabonityzu je pi .Mi­
rzów, i niech ich nauczy ozue, ogol- 
no polską tragedię w ew nętrzną4. 
Dzisiejsze „pow-ieści -poilskie strzela­
ją  śrutem zające i 'kuropatwy, gdy r  e 
czywistość w a l i  z dział na.jcięższych44- 
„ R z e c z y w i s t o ś ć  jest wewnątrz  zryta 
tru jąceni1 nurtami,, k tóre grożą  rozbi 
ciem świata na chaos, a powieść de­
lektuje się op isywan iem  nawałnicy, 
rozsadzającej czyjąś n ieciekawą tepe 
tynę. Ziemia cała trzeszczy od bó lów  
przedporodowych, a powieść stanęła 
i sloi przy nocy poślubnej44...

Nic się n ie zestarzał ten Don Chi­
chot, walczący z tym  samym, co 90 
lat temu, w igorem  o  prawo obywate l 
stwa dla rzetelnej sztuk* Jego zawad 
jackie p ió ro  różn i się tem  od miec/a 
Don Kichota) że nie tak daremnie 
przedsiębierze ataki: snoby, mydłki, 
kabotyny —  to nie wiatraki.

Benedykt IleiK,.

t
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Wstrząsający dramat- miłosny w Świrze.

Wystawa ogrodnictwa w Toruniu.

Wileńska Rada 6 'odzka 2 B .W .f t .wobec
uroczystości.

V. łyeli dniach w  mńeszku.ilu sekretarza 
gminnego w miasetezku Świr. Edwarda Lita 
.owcizu, rozegrała s c  następująca tragcdja: 

L itorow icz m !eszkał wspólnie z narzecza 
ną Bronisławą AniJ, ewiezówną, ni ką Łyn- 
tnp. KiłkakroinV' wyznaczany termin ślu- 
uu wciąż odkładał się.

Ostatnio Anik; ewiezówna poważnie zwąt 
pila, żeby kiedyś wogóie do ślubu doszło. 
Skarżyła się. że z chwalą kiedy weszła do 
mieszkania Liti.rowieza, ucierpiała mnc.no 
je ] opinja i tylko ślub mógł ją zrehabil - 
to i r Nic magia jcdiuuk skłonie LUorowi 
cza do zawarć’a prawnego zw ązku. Zaczęła 
zdraazae objawy inolaneliolji.

Przed o dniami zapadła decyzja samobój

Swigdany.

stwa. Br.la s'ę jednak, że sama esencja ot 
tow a, którą wylnahl .piko środek śmierci, 
może zawieść, podwójnie wfęe zaasekurowa 
ta się wobec życia, przyszykowała także 
rewolwer. Kiedy w domu nikogo n|’e by­
le, Anikiewrez.ówna, po opróżnieniu bute­
leczki z esencją octową, strzeliła z rw o lw e  
ru w skroń.

W łóczn ie  pod wpływem trucizny już źle 
władają ręką, gdyż po drug'ni „zabiegu*- sa 
ini bujcizym padła na ziemię, jeszcze żywa i 
rozpacz^ wy krzyk, który je j się wyrwał zwa 
b i na miejsce tragedji Sąsiadów

Po drodze do szpitala w Śwćęcianach —  
zmarła. (c).

Smorgcmfe.
K IL K A  SŁÓW  O TUT. SZKOLE PDY\ SZ.

Jeżeli gimnazjum nasze daje coraz słab­
sze znaki źvc'tu (czego dawniej nie było; 
to o V II El* szk. powsz. kierowanej przez 
młodego a •wyrobionego ■pedagoga p. W oj- 
nilajon n ’/e można tego połwiedz eć. Tuta . 
wrdzi s ę na każdym kroku pracę, dbałość 
o  postęp i wychowanie młod-z/e-ży. Na dużł> 
HzeCzy mienia funduszów, a jednak zdobywa 
się je. El o dwUie ęęłny.i 1 wie.ira we włsne z i\ 
mogą dużo zrobić —  nawet z niczego. Ab 
sura ton .może siać s ę m ożl o ośdią i. pewni 
kien; gdy się weźm ie pod uwagę fnkit, że 
■tut szk. pewsz. rok roczne potrafi urządzać 
wycieczki do stoDcy. A młodzież ucząca się 
jest biedna i n-ic dać przeważnie n.e nv..żc. 
Trzeba widz eć twarze dzoci, wracających 
z podróże, która maipewno zostawiła wsposm 
niema na całe życie, by czuć wdzięczno-ść 
tym co umożliwiają najmłodszym „obyw a­
telom '* 'zwiedzanie kraju ojczystego.

Taka w yceczka została zorganizowana 
w  an 10, 17 ć 18 b. m Cefl: Warszo. Brało 
udział przeszło 25 dziiec' k«erownk-'em \v\ - 
prawy i tym. co zdobyi whwną przem yśl­
nością i emergją potrzebne fundusze był 
kierownik szkoły p. W ójciak.

Zaznaczyć należy, że g ;m tazjum nasze 
Baiprzeistaro urządzania wycieazek- Mową się, 
że cały rok zbierano i;.'t ten ceł fundusz.-, 
aie skończyło k ę  wszystko na... zam tirach. 
Tern piętom ej na tem tle yyygląda praca łut. 
szk. pow&z. i inicjatywa godna uaślad v 
wania.

Nswy Pohost.
W IĘ T O  STRZELECKIE  I  PIEŚNI.

U dnzu 11 czerwca 1933 r. odb iła  się u- 
roczystość związana z 25-tociem Związku 
Strzełóckicgo, oraiz Święto T O fck

-Jui w lorżecledn tu lv *  ęla^nadcliodzily p ie ­
sze oddziały Zwią.zku Strzeleckiego z oko­
licznych miasteczek ,i \vs', a między n eini 
jedna drużyna żeńska. Zakwaterowanie i v. y 
żyw ienie otrzymały oddziały 'na miejscu. 
Św-btliica Zwąizku Strzeleckiego w Nowym 
iPohoście przybrana w łk.rwy narodowe 1 
otrzeleckie. tętniła młodem życiem słrzelec 
kiem.

W  dn. 11 V I r . b. o g-edz. 10 zgrom ad/!y 
*cę Oddziały Związku Strzeleckiego, do któ 
ryćh dołączył się oddział konny, staw ili s ą 
chóry szkolne e sąsiednich szkół, oraz miej- 
scewa .stfaż pożarna. Dziwmem w ydaje stę 
dłaczegc nie było m iejscowej Federacji. Tak 
uszykowane ruszyły o  godz. ,1 na nabo 
żeństwo do m iejscowego kościoła, gdzie Us. 
kapelan Ślcd.z ewfski wygłosił doniosłe ka­
zanie .na temat dzisiejszych uroczystości. 
Do nabożeństwie zebrały się wszystkie orgu- 
niaaeje przed (kościołem, ga-zoe- p. inspektor 
Szkolmy jako prezes Z w. Strzel, .na powiat 
orasłarwski .po przemówieniu przyjął przy­
sięgę od zgromadzonych oddziałów. Następ­
nie przem ów ł p. starosta pow. braslawskie- 
g o  który podkreślił dontioslą roilę Zw. Ntrze'. 
p  płk ” D-ca 19 (Baonu KOP w  dalszym 
ciągu stwierdza konieczność istn i nia Zw. 
Strzeleckiego, oraz .zachęca szersze masy do 
zaciągnięcia s>ę w  szeregi tej organizacji. 
YV ikońcowem przemówieniu ks. kapelana 
ŚledziewiSk:eeo odbiu  się troska o honor 
cbywatela-strzetca, zTO-zumienie iidęti Zw iązku 
ś powiększenie jego szeregów.

■Ze zdziweniicm  przyglądała się licznie 
zgromadzona ludność dziarsk ni postaciom 
strzelców, które przesuwały s ę przed je j 
ocizyma. I słychać było szept wśród ttumu. 
,,N i« u. ojsko, a (idą jak żołnierze .

Po odtbyitej defiladzie organizacje, oraz 
Ałum iluilnoścć zebrały się iprzy estradzie- 
gdzje wpierw pojedyncze clióiry, a wkońcu 
cnor zeąpr..lonv odśpidwaJy szereg pieśni. 
I  znów  pomruk tłumu: , Tacy mali. a lak 
śpiewają*'

Następnie odbył się otćiad w  m ł©j atmoste 
rze przy dzw ęlkacłi oilkiesitry 19 Baonu K. 
O . P.

Skoro każdy był syt, rozpoczęto dalsze 
atT.ikcje .tego dlnra: rozgrywki sportowe i 
przedstawienie. Ostatnią atrakcją dnia byłh 
zaibuwa taneczna w- świiet.! cy 7 w. Strzel, 
gdz.e Ikażjy jak mógł, tak sobie wytupywał 
polki i oberk..

IV -wią'zku z wyżej opisaną uroczystość ą 
w  mieniu Komitetu 25-lecjia Zwiąizku Strzć 
Jddkie-go i ,,Ś'W ęta Pieśni*' ozuję slię w  ..b .- 
■wiązlku podz-ękować pp. Staroście Płk. D-cy 
49 Baonu KOP, (ks. Kapelanowi, Inspektoro­
w i Szkolnemu, Komendantowi Związku Strze 
leckkgo, Komen(k.n/w i PVV/ Prezesow i Od- 
diziąłu Pow. ZNP, że swą obecnością uświci- 
z iii, ten dr eń w małem miac.tee.zku.

{— ) K. Miszczyk
Kierownik Szkoły.

Obrazki wiejskie.
f o t o g r a f .

V, liczbie w łóczęgów za lewających 
"wieś są też fotografowie ...

I )o  wsi przybył tęgi mężczyzna, 
■dobrze ubrany z rówmie tęgim a p a ­
ra tem  fo togra ficznym . Ogłosił że ro
b i zd jęc ia  p ie r w s z o r z ę d n e  i d la te g o
*odrazu „karte-k" nie daje, dop iero  /a 
trzy  tygodnie. P ien iądze natomiast 
zgóry . Tęg i pan z tęgim aparatem 
wzbu-dzit zaufanie. Ten i ów, a szc ;s- 
.gólnie ta i ow a  przynieśli gotówkę. 
Rozpoczę ło  się ..urzędowanie*’ : usta­
w iano , pozowano, pan fo tog ra f robił 
różne  gesty, mm y, w łoży ł okulary, 
ma głowę narzucił czarne sukno, ro z ­
postarł parasol, w ydaw a ł dyspozycje. 
,,Gotowe, dziękuję, zdjęcie znakomi- 
te “ ! L/udzie się cieszyli, czekali... M i­
ja ły  tygodnie, miesiące; le-cz mistrza 
ani „karte ;k “ , nie było. W  końcu do 
uszu amatorów^ suwenirów doszła 
w ieść ' pana fo togra fa  gdzieś nakryto. 
Aparatem fo tog ra f icznym  okazała się 
pusta skrzynka na statywie, w  któ­
re j  znaleziono pudełko od gilz.

J. H.

PRACA ZW. STRZEL. W  K I ID Z IN IIjTA l I!

W du'u 25 b. ni. We wi# Klidzinięia, gni. 
smorgońskiej odbyło sic przc'dstiiiwiic.iKe urzą 
d.zoue sta.rauicm rdiejseowych drużyn Zv . 
Strzdlec kiego.

Istnieją .tu dwie drużyny: i/ńska, licizau-a 
18 ez.ło.rJkiń i męska, Iw.zątła 13-tu ćw.czą- 
cycli cztłonlków. 1’ raca \ tycłi drużynach 
wre, pom1 .ino v\'a kri<.'yj. (. cleni zwm/ytoV... li' li 
dorobku drużyn w Kti.d.zfniętach olali się 
w dniu 25 b. m. cfliyw. Jakóh Malicki dy­
rektor — członek Zarządu Z. -S. w. Smorgu- 
lOfeich w towairzysliwiio e.byw. Oskólskiego 
Dudwśika pcof. — referenta o.świaitowegd 7.. 
S. W izytacja wypadła dodat.n%>. Stwiierrl re­
no, ż<r obie istniejące drużyny bairdzo 6oInt- 
■nlie pracują zarówno iw kierunku ćwiczeń 
fizyiczinych, jak  i sniinofcs.ztałcemja się. Praca 
fcutturalina', prewadizona przez nauczycielkę 
■p. Clioc.ifowBką, jest postawiona wysoko.

Przedstawienie wypadło bairdzo dobrze. 
Pyr. Małecki w dłuższem 'przeniówiienfu za- 
poiznoił izebraną młodziież -i starszych w  lie.jr— 
ińe około 120 osób z celami Zw. Strzel.

W IZYTACJA DRUŻYN Z. S. W  M ACIULA 
-NACFI

W  dniu 25 b. m w Mac',ula.n'a,cli gm .r>v 
smoirgońsk'ej została urządzona przez ni ci- 
■scorwego (kierow.n'(ka sz.koły ,p. Kostrzanow 
sik:e-go konoeintrnćja drużyn Zw. Strzel, z 
okolictznyi-h wisi. N'a wilzytacje dorobku sza­
rych szeregów strzeleckich, nfotSąicych oświa­
tę -wśród ładu, wyjechali ikłerowinćk Zw. 
Strzel, w Smorgonikuch ob. Wysocki W lady 
sltiw —  Notarjusz w  fowainzystwie Kompa- 
unijnego oby w. Nłetubyoia —  Nąoz. Poczty. 
W izytacja stwferdziita znuczny dorooek dru­
żyn w Macńilanach ii okolicznych wsiach 
a k erownik Odd.ziiału ob. Wysock. w pr (* - 
m ów ienn zachęcał strzelców do dalszej w y ­
tężonej pracy.

turglele.
BAJECZKA O NAPAD ZIE  RABUNKOW A M.

D ierżaw ca majątku w 11 a la burd z iszk ach, 
gm. turgietskiej, wysłał służącego Józcla Ivr, 
reckiego po drobne zakupy do W ilna. Stu- 
żąey przy okr.eji zabawi! się w W iln ie nieco 
dłużej spędzając ezas przy k mi iszk u Do 
dtinin więc wracał końmi późną nocą

Kiódy nad ranem znalazł się w domu 
zauważył, ż< wszystkie jego zakupy, jak lo: 
chomąt, dwa kawatki wojłeku do ebomąlu 
i... pół litra wyborowej zginęły z wozu.

Korkccki pobjegł więc do dzierżawcy i 
na poczekaniu wymyślił bajeczkę o napa 
dzie rabunkowym, dokonanym przez tiwóch 
oscbrfków podczas powrotnej drogt. O rze­
komym mapauzie i zrabowaniu rzeczy war 
tośei ogólnej... 8 zł. i  20 groszy zaniemów a no 
policji.

Już wstępne dochodzenie ustaliło, że Kor- 
kocK , będąc podchmielonym, w drodze za­

snął, zaś przygodny złodziejaszek korzystając 
z tego, okradł go (e)

Hofódeczd®,
UM YSŁOW O CHORY.

Ze W6i Dubiowa, gm. rakowslkiej w po 
w ecie nrołodeakim, wydaliła 6ię jeszcze w pa) 
ławie maja 30-letraia włośećainka, Anna Ani 
slkówna, umysłów o —  chora ,i zginęła bez 
śladu.

Wilejka.
PIORUN.

Wr dniu 25 bni. o godz. 1 podczas burzy 
piorun z a b ł 18-letn. m|ieszkańea wsi Leni­
wienie, gm. chocieńezyekliej, Dymitra Kraw 
ezonka.

Piorun uderzył w namiot 
harcerzy.

•NiiopoyySzedni wAip îdelk zdarzył s:ę w obo 
.zie hareerfckim w Miluc:anach na pograniczu 
Podczas onegdajszej burzy piorun udenzył w 
duży .środkowy namiot, gdzie znajdowało s:ę 
olko-k) 30 harcerzy. Od huku pioruna kilkuua 
stu harcerzy ogłuchło, dwóch odpasło popa 
rżenia. Jeden z (piorunów uderzył w stół i 
przebił płaszcz harcerzowi stojącemu na war 
oio koło namiotu.

Dzięki ,szczęśliwemu zbiegowi okol tzn i- 
ści obeszło się bez ofiar.

Z pod poł^.
N oraz słyszy się pytanie, gdzie podzic 

waj.ą j;:ę przyciiwytywane od czasu do -czasu 
transporty przemycanego itytonću, skoro kou 
cesjo-nowane sklepy tytoniowe tytoniu mele- 
galnego nie sprzedają? Na to pytante <'tice- 
m y właśnie odpoweidZ'ijeć, by tą drogą prze 
strzec pailaczy przed nabywaniem papiero­
sów pokątnego wyrobu. A -więc: przemytnik 
ma odbiorców przeważnie w  obręb':e k"Iku 
ozy kilkunastu kit onietrów od gra n-icy. 7  
ityich nielegalnych składów stanowkrych po­
średnie ogniiiwo, otrzymują tytoń , kupcy“—  
, hurtowniicy", odwożący go do miast gdzie 
zkofei „detaD»c.i“  nabywają po kiil&a k,'IO' 
gramów tytoniu. U nich zaopatrują się już 
fabrykanci'**, t. j. cli, c.o trudnią s !ę w  sw o­

ich norach nielegalnym wyrobem papiero­
sów, które sprzedają z pod poły po biuruc+i 
unzędach • domach prywatnyołi. Jeśli! izapro- 
p-onować przeciętnemu obywatelowi kupno 
przemycanego tytoniu - wieTZiny, że od 
m ówi ikupna. Znaleziono w!ęv jimą formę 
sprzedać gotowe <pap':erosy ..domowej rob i- 
ty ‘ ‘ a wtedy ten sam obywatel, uważa, żo 
m 'że je nabyć, bo są snKiiazniejsze. Otóż tu! 
W łaśnie cały (przemycany tytoń, naiordy- 
nan fejszyoh  izreslztą gatunlków \i. domieszką 
naszych dobrych gatun-ków (których przemyt 
■nie opłaca s ię )' mieścf się pod poła domo­
krążcy, który w postaci gotowych pap ero 
sóiw, wyrabianych w potwornych v  arnn 
kach bigjeirciznycJi sprzedaje je palaczom. 
O tem nateży w‘;c.dlzieć i  .zrezygonwaić -z ,,mi 
łych** okazyj, działających na! sżkodę pań 
stwa i połnzymujących przestępny preceder 
iprz cm y tnfetw a.

Wlil, Rada Grodzka BBV!R. nadsyła 
itam następującą odezwę (Red)

W  izwiązku z przypadającemi ju ­
tro ogólnopol-s-Ł i era i uroczyslościa ir 
„Św ięta  Morza*’ Kada Grodzka B, B 
W . R, w zyw a  ogół swych członków  i 
sympatyków do m asowego udziału w 
organ izowanych  przez L igę  Morską i 
Ko lon ja lną  uroczystościach. Dzień 
dzisiejszy winien wykazać, iż w  spo­
łeczeństwie wileńskiem istnie je s >’ !- 
dam ość w  organizowaniu  aktów, nv. 
jących na celu zadokum entowau ‘e 
powszechnego zrozumienia opiit ji 
społeczeństwa wobec doniosłych za­
dań i potrzeb państwow-ośćT naszej.

Społeczeństwo w ileńskie zgodole 
z społeczeństwem ’ pozostałych dzie l - 
nic Polski musi uzewnętrznić swą nic 
złomną wolę trwania na stanowisku 
nienaruszalności naszej granicy m o r ­
skiej i walk i obronnej przec iwko

wszelak im  zakusom zewnętrznym, 
zm ierzającym do pozbaw ien ia  nas 
niepodległości gospodarczej, a w  ślad 
zatem i politycznej.

W  zw iązku z ogólnieznanemi dą­
żeniami niemieckich nacjonalistycz­
nych czynn ików  w Gdańsku uzależnię 
nia Gdańska od rządu Rzeszy n iem ej: 
k ie j  Polska mm i zadokumentować, 
iż zachowanie je j protektoratu nad 
Gdańskiem jest czynnikiem 'pozytyw­
nym  dla rozw oju  W o ln ego  MlasUi i 
pokoju europejskiego.

Rada Grodzka B. B. W- R. zgod­
nie zo stanowiskiem zajętem przez 
Naczelne W ładze Obozu P rorządow e 
go daje wyraz siły i w ia ry  w  p raw o  
Polski do morzu, które zapewniły na 
rodow i rządy Marszalka Piłsudskiego 
dokonaw szy gigantycznego wysiłku 
w  dob ie-św iatowego  kryzysu -—  r m - 
budowy Gdyni.

W  Toruniu otwarła jostała wystawa ogroJ 
nictwa. Na zdjęciu naszem widzimi, przed­

stawicieli władz miejscowych, zwiedzającym  
V\ ystawę.

OkólniK komitetu obchodu.
K ou ltet WlyTonawczN Cnt>chodu „Sw(ę 
ta Morza** madsyla nam .poniżę (v 

„OkótniJk z -.prośbo, z> um-ieaziizcinie-':

Do wszystkich Związków wojskowych i 
cywilnych, klubów sportowych, órgan zacyj 
■społecznych, gospodart-zjch i Organiza“ vj 
Akjiicm ickich.

Kom 'łct W ykonawczy Obchodu „Św- cta 
Morza’* zwraca się -z uprzejmą prośbą do 
W Panów o w zięciie udzi atu w pochodzie 
podczas uroczystości „Święta Morza*’ w da. 
29 b n \ .

Zbiórka wszystkich —  ze sztandarami i

odpowfedniemi trajispan-ntamt na nlacu 
Św. Kazim ierza w  dn. 29 b. m. o  godz 9.3U.

Jednocześnie Komitet prosi wszystk’ e or 
ganizacje nabywać flagi, scgnalówkł, znaczki 
i  nalepki L ig i Morskiej A Kolcnjajnej w Sek 
rctarjacń L ig i Wiino, Wolana 10 (Gmach 
Kurstoriiim ) Teł. 9.32 od godz. 9 do 15.

Komunikujemy, że w dn. 29 b. m. odbę­
dzie się zb órka uticzna i w lokalach zamk­
niętych na Fundusz Obronę Morskiej i Fun­
dusz Akeii Kolonjalnej,

Prosimy gcrąeo o poparcie naszej akcji 
wśród członków organizacji WPanów i spo­
łeczeństwa. «•

Udział rzemiosła I kupiectwa żydowskiego
w obtitodKie.

W1 .związku z obchodem „Święta Morzą“ 
■wydała egzekutywa centralnego Żyd. Zw iąż- 
(k-u Rzemie-śtaików »nstrukcję do wszystkich 
żydowskich cechów ,i org-an izacyj rzemieślni 
t-zych w 1’ai'ift.fwi'e naw-ołującą do masowęgr. 
'wzJęcc-a -udzaiłu w uToczystośdięnch, uwiąza­
nych j. tem świętem.

V wiciu m  aAtacli powstały lokaJne ko-

miiftety -diia zorgainiz-owanfoj manowego udzia 
łu żydowski ego rzenTosta -w pochodach 
■monstracyjnych wraz z sztandaram , trans- 
juiTenfasui L orkiestram).

Nuwicdujo od wyrięca udziału w obcho 
etach i  egzekutywa Centralnego Związku 
Drobnyx'h Kupców.

Zatwierdzenie nowego preliminarza 
budżetowego m. Wilna.

Z posiedzenia Wydziału Wojewódzkiego.
Onegdaj w ieczorem  został przez 

władze nadzorcze (zatwierdzony pre­
lim inarz budżetowy m. W ilna  na rok 
1933-34. Z całego s'zeręgu narad, p o ­
siedzeń i ikonferencyj Ludżet w y p ły ­
nął na światło dzienne mocno okro 
jony  i w  ogóln. pozyc jach  jest o w ic ­
ie m niejszy od wszystkich dułychc/ti 
sow ych  budżetów samorządu w ileń ­
skiego. N o w y  n-reliminarz nosi cha­
rakter wyb itn ie  wegetacy jny  i ob li­
czony jest jedynie na przetrwan ie  itr 
ffc r.e izwykle  ciężkiego okresu jaki 
przeżyw auiy.

Na posiedzeniu W ydz ia łu  W*>je- 
wódzkiego* które się odbyło w  dam 
28 b. m w  lokalu Urzędu W o je w ó d z ­
k iego .preliminarz poddano raz jesz­
cze wszechstronnej dyskusji. W  po.sie 
dzeniu, poza przedstawic ielam i W o je  
wództwa, udział w-zięli z ramienia 
samorządu: prezydent dr. Maleszew- 
ski. szef sekcji f inansowej ławnik 7.ej 
m o i p rzewodn iczący radzieckiej K o ­
misji Finansow-ej p. Korolec.

Ostatecznie w budżecie poczyn io ­
no następujące zm iany: zwiększono
wydatki zwyczajne (o '557,000 złotych, 
na co się składa wniesienie do budże 
tu 370,000 zło lych  na spłatę pożą .zk i

angielskiej 112,000 —  na pokrycie de 
ficytu szpitali miejskich: 12,000 z ł . - -  
na w w  11 oav a n i e . li/ y c z 1111; 80,000 zł. — 
na Fundusz Pracy oraz 5000 złotych 
•—  (pod pozycję  różne/

Natomiast wydatki nadzwyczajne 
zi-edukowatio o 508.000 złotych. Skta 
da Lsię na to 310.000 zł. przyznaczo 
nych na pokryc ie  deficytu  z lat ubio 
głych 100.000 —  z działu drogowego  
i iop.000 z dz ia łów  pozostałych.

Dochody zwyczajne zostały zjimiej 
szonc o 502.000 zloty en, w  tem 
160.000 zt. zredukowano w  budżetach 
poszczególnych przedsiębiorstw m ie j 
skich, pozostałe redukcje osiągnięto 
przeważn ie  na pozyc jach  podatko 
wyeh.

Dochody nadzwyczajne z większo 
no w ostaleczny m w y niku o 130 ,000 
zł, W  sumach v  ięc ogó lnych  n iw-v 
budżet przedstaw-ia^się ostatecznie na 
stępująco: wydatki zwyczajne —
7.800.OlłO zloty eh; wydatki nadzwy­
czajne 1.939.000 zł. Dochody zwyczaj 
ne: 7.60<k000 zł.

Ogółem po stronie w ydatków  i Jo 
chodów- nowy preliminarz miasta za 
myka się sumą 9.738.000 złolych.

k  A  D J  0
WILNO

ŚRODA, dnia 28 czerwca 1933 r.
7,00: Czas. Gniinaslyka. Płyt> Dzkni. k po 

ranny Płyty. Chwilka gospodarcza. 11,57: 
Czas. 12.05: Audycja dla poborowych 12,25 
Przegląd prasy. Kom. meteor 12.35: Auo. dla 
poborowych. 15.20: Progr.nm dzienni 15,2o:
G ełda rolnicza. 15,35. W ielcy wycliowaw-y 
narodowej Sizkołj fraiiicuskicj. 16,00: „Pułk
n-dj-ołclcgraficzJiy**, 16,15: Koincerł z C’ echo- 
Vinka. 17.00: „N a  „Po lon ji i  „Kościuszce** —- 
17,15: Koncert sofistów. 18,15: „Kobiela, sport 
i luryótykaćł. —  18,35' Koncerł kameralny.
19,20: Program na czwartek. 19,25: Przegląd 
ł''t«iw®k\ 19.40 „Skrzynlka ipocztowa NT. 2a0‘ 
20,00: Muzyika lekka. 20.40: Dziennik w ieczar 
iny. 20,50: Skriinka  rolnicza. 21,00: Recital 
fortepianowy. 21,30: Capstrzyk z Gdyni. 22,20-
Płyty. 22,35: W ’ad. siporto-we. 22.45: V\r;ad.
mete-ar. 28.00: Ko-ncert z Gdynia

CZW ARTEK, dnia 29 czerwca 1933 r.
Transm. mszy .poIowej z GćlySii. fłrzenić' 

■wienia. 11,05: Konicert z płyt. 11,35: Odczyt 
.imLyjny. 11,37: Czas. 12,05: Przemówienie 
Pana J’ rezvdi‘ iita Rzeczypospol.tej ż  Gdyni 
12,45: Poranek muzyczny. 14.00: Odczyt roln. 
1*2,45: Paraenk muzyczny. 14,00: Odczyt roln. 
14,20: Muzyka. 14.45: Odczct roln. 15,05: 
Ćwiczenia maTyna-nki iw-ojcnncj w Gdyni- 
15,25: Komunikaty. 15,30: Muzvka. 16,00: 
Słuchowisko dla dzieci*. 16.30 Konecrl. 
17,00: Przemów i en, ie gen. Orl icz-D-resżera, 
17,15: Muzyka ludowa^ 18,00: Muziika po.- 
ska. 18,35: Program na pią-łók. 18,40: Z cyk- 
hr „Poeci wileńscy przed m .krofonem" — 
recytacje „Bylin  rus'kfch“ w tiom. Tadeusza 
Łapalewskiega. 19,00: Słuchowisko-. 19,40 
Sknzyunka techniczna. 20,00: Koncert. 22.00: 
Kouuert oulk. Marynarki W oj. w  Gdyni 
22.25: Wiad. siporł 22,40: Komunikaty 22,45. 
D. c. koncertu z Gdyni.

NOWINKI JCW E.
KONCERT W IECZORNY. ^

Dzisiaj w  środę, o godz. 21 koncert cen o 
nego pedagoga i wybimego pianisty prof. Jó 
zefa Turczyńskiego przyniesie radiosłucha­
czom bogaty program utworów fortepjano- 
wych. Na wstępie odegrana zostanie sonata 
A— dur Mozarta, pełna umiaru i harntonji, 
pozatem ,,Ecossa ses‘ i „M onijel" es-dar 
Beethocena, „Valses Nobles*' Schuberta Doli 
nanyi. dwie pieśni bez słów i Scherzo Men- 
delsóbcna, „Hiszpańską pieśń** Schumanna w 
opracowaniu Tausiga, Romans cis-dur Sciiu 
manna i na zako*ńczenie A\ iosenną n o c ' 
Schumanna w opracowaniu'Liszta. j

SYMFONJA PASTORALNA.
• Jutro w czwartek o godz. 12.15 raajosta- 

cja warszawska nadaje poranek muzyczny n i 
którym między imiemi , wykonana bedz o 
Symfonja Pastorałna Bee(thovena. V,r dzuie 
tem wielki k impozytor za pomocą dźwięków 
maluje w sposób niedościgły realistyczne o- 
brązy ii sceny sielskie. —  Poranek ten 
usłyszą rajdjosiuchacze w wykonaniu' powięk 
szonej r ad jo we j orkiestry s>-mfonieznej pod 
dyreikeją Józefa Oztmhislkiego.

M orze— to płuca narodu •

K U R I E R  S P O R T O  W V
l-szy Lot Północno-Wschodniej Polski.

Dow iaóu jem y się dalszych szcze­
gółów o  Zawodach Lotniczych, które
odbędą się 1 i 2 lipca b. r.

Zaw ody te będą się powtarza ły  
corocznie i będą obt jm owały  coraz 
szerzej teren póhiocn i-wscłiodniej 
części ziem Rzeczypospolitej.

Na zawody  lipcowe składają się
następujące loty:

W  sobotę dnia 1 lipca zlot kometo 
w y  Zawodników- z ca łe j Polski d i  
W ilna, lot może rozpocząć się 1-go 
T o  znaczy o północy, a musi się skoń 
czyć na lotnisku w  Porubanktl -mię­
dzy godz. 18 i 19 w- tym że dniu.

Zawodnik , k tóry w  tym czasie prze 
leci najw iększą ilość k ilom ełrów  'do 
bywa p ierwsze miejsce. Za każde ła­
dowanie po drodze dolicza się 50 kim.

V. ten sposób w  interesie każdego 
zawodnika będzie wykonać jakna.,'- 
więbszą ilość m iędzylądowań. Au to ­
rom  regulaminu chodziło o jakna.;- 
s z e r s z ą  propagandę lotnictwa w Pol 
see.

2 lipca przed południem nastąpi 
start do Lotu  Okrężnego o nagr >dę 
Mia-sta V Ina. P ięk r  nagi odę u fun­
dowało Miasto. Jest to nagroda pr/t 
chodnia dla aeroklubu, do którego 
należy zwycięski zawodn ik  i p r z t ih o  
dzi na własność po trzykrotnem  jej 
zdobyc.iu przez pilo-ta lego  sann go 
Klubu.

Trasa lotu biegnie z W ilna  do Mo 
łodeozna, Baranowicz, skąd po uzu­

pełnieniu paliwa nastąm start dc No  
wogródka, gdzie z powodu braku lo ; 
niska będą z rzucane meldunki w  koła 
óznaczonem białą Lird-

Z N ow ogrodka  trasa prowadzi do 
Oszmiany, lecz z powodu nie w ykoń ­
czenia jgszęze lotniska w roku ' je­
żącym będą zrzucane m eldunki jak  
v: Now ogródku.

Lo t  kończy się w Porubanku.
Za rzucenie meldunku na.rrdbej 

środka koła tak w Nowogródku, jak 
w  Oszinianie przew idziane są spi cja 
ile nagrody.

Popołudniu w dmu ‘2 lipca 0 god/
«  (idbgaą ?ię na lotnisku w  Poruban 
ku pokaży lotnicze:

Sztafeta lotniczo-isamochodowo- 
m otocykłowa, pokaz akrobacji lotni- 
czei pociąg Sowiet'—  i konk t s
sprawności na motocyklach

Program  pokazów  bardzo uroz­
maicony. Takied ilości sam o1o tow, 
oraz takich popisów  W iln o  jeszcze 
nię w idzia ło.

Zapowiedziany jest przy lot w iem  
gości W arszawy m iędzy innymi 
ppłk. h w iec ińsk ie --  gen. sekretarzv 
Aeroklubu Rzeczynospolitej, znanega 
ze sweg-o lotu do Catsahlanki w  bieżą 
c.ym miesiącu z k " 1. T l irschbandl. i ,  
inż. Grzeszczyka, asa s-zybowmcłwa 
polskiego i sviehi innvch.

Na szybowcu ITS  będzie latał p 
Oleński znany pilot szybow cow y  i 
zwYcięsca wielokrotny na zayvodicli.

Przy jeżdża  do  W iln a  w  swoim  
najlepszym składzie ligoyvym zespól 
W anszayy-ianki, który rozegra dw-a me 
cze piłkarskie.

Zaw ody  odbędą się w  najbliższą 
sobotę i niedzielę. W  sobotę p r ze cW  
nikiem Warszawua-nki będzie zespół 
p iłkarzy żydowiskich złożony z grac/.y 
Makabj i Ż. A. 1\. S. Mecz odbędzie

się na stad jonie Makahi.
W  nitxlzielę tzaś z Warszayvianką 

grać będzie na boisku 6 p. p Leg. 
mistrz W ilna  W . K. S. zasilony Balio 
skiem z Ogriska.

Oba niecce te budzą duże zacieka­
wienie. gdyż Warsizaw-ianka obecni-'* 
jest w  doskonałej -formie.

PROTEST DRUKARZA N IE  B YŁ  JESZCZE 
R O ZPATR YW AN Y

Złożony przez k W o w n icG o  Drukarza pro 
test ipo meo:u z ŻAKS n e by-i ma poniedz.ał- 
kowem  posiedzeń ,u zarządu W OZPN rozpa-
tTVwa,-(y.

Rrotest rozpalrz-rniy .zostanie na óipecjal- 
(K-in zebraniu jkłóre odbed-z:e  się przerl 6 
ljpca. ,

J-eśli protest zostaiTo uwzględni-omy, to 
Drukairz sptotka S ą  jCsżcze raz z ŻAKS, wm 
cząc o ostatnie m  ejsce. Jeżeli wygra ŻAKS, 
to zajm ie wówczas drużyna akademików ży- 
dow-śkirh itmzeAe zasziozjitae miejsce a Dru­
karz zajm ie wówczas oslaln 4 lokatę w  tą 
beli’ .

KPV> OGNISKO MISTRZEM  W ILN A .

Zofe-laiły ju i aareiszc.ie zakończone rozgiryw 
(ki piłki koszykowej o  iuistr.zos.two Wilna.

Rozgrywki te stały ma wysokim poziomie. 
M ieliśmy szereg .ieizmiermie ciekawych poi 
(kań. P o zo m  poszczególnych drużyn znaczn.i 
się wyrównał, lo też mieliśmy szereg w y  
Ików o m -nim: Inyic .stosunlku punktów.

Do najlepszych drużyn .zaliczyć trzeba 
trzy zespoty, a mianowrcie nii.stizo.sk 1 zespół 
K PW , AZS i  SA1P. Dwlie ostatnie drużyny 
sw ają farmą sprawiły miłą niespod.ziianke. 
Zwłaszcza wsjromiueć tu mależy o dirużynie 
SMP., .która ipotrafiiła wywalczyć w icem '- 
istrzostwo. Rozgrywki cliągnęły się dość dłu­
go. Miały niestety one swojte ciemme stromy 
jalk m-ieiproiporc jonailiią ilość o d g v ’fe.dainych 
walkowerów i yfireszcfe ipewne niedociągnię­
cia jak organizacyjne, tak też i sędiaioiwsk e. 
Wiidtk an (plusem zaś mistrzostw -było to, że 
odbyły się one w  Parku Młodzieży Szkof.nej, 
będąc w Aon sposób doskonalą propagandą 
sportu, bo rozgrywkom  przyglądało sćę spo­
ro w,id.zów.

Słów kiilka powiedzieć trzeba o  drużynie 
IKPW Ogniska, która zdobyła pierwsze m iej­
sce i teraz stanie do waiKk elunćlnacyjmych 
o  m isirzostwo Polski W  el niiimacja spotka 
sie Ognisko z mistrzem W arszawy f z naj 
'lepszą drużyną Białegostoku.

Zesipół Ognisko nie przegraj ąn:. jednego 
spotkania, wygrywając wSzystkT aosolutaue 
mecze. Drużyna Ognisko slklada sie z nastę 
pujących graczy: Itaiiziul, Zienowicz, Piąt 
ikowsiką Uirbam i Butkie-wiez,

Kierownikiem drużyny jest p. Antoni Ża- 
mejć.

BOKSER ROSS M ISTRZEM  ŚW IATA.
CHICAGO, (PAT ). —  Tony Caitzoneri 

mistrz, świata w wadze lekkiej, uległ na pun 
kty w 10 rundach amerykańskiemu pięścią 
rzewr Barney Rossowi. Barney Ross został 
wiec m'strzem świata.

Ż.M3CZŁNI ŚWIĘCI.
..Kaziuk** przysunął się tego roku na nar­

tach, wiaśniie tak, jak pewnie nieraz ruszał 
na po-lowania Iw puszcze królew icz Jagiel­
lończyk, w  baranim kożuszku, żyjący suto 
wem życiem ówczesnego dworu wileńskie­
go j  kralkawsikego, o któroin Długosz wspo- 
miina. Lud nas.z -poufali s ę ze świięitym.i tak, 
jak się to ozyim ze wszyfelk em, co jest żywe 
i co i >  kocha.

Kaziuk dila naszych wilnian 4o podwójna 
w izja: relilkwiij królewski-ego świętego w ka 
plieznej -srebrnej trumnie ,i kiermaszu z ser­
duszkami. Stąd Święty i  „Kaizfuk izairazem.

Sv V-ly trycerz Jurka zajechał, jak przy 
stało, przystojnie, bez kaprysów, na sło­
necznym jasnym kan u smoka izanry zwal- 
czywszy ostatecznie i królewnę wiosnę na 
tro r :e słonecznym sadów.ąc, ale poważny 
Jan, święiojamlką jak pokroipił... taik kroipj i 
kropi. W odny to jest święty, Chrzciciel na­
rodu, obmywaeft grzechu, świętojańskie de- 
szdze spuszcza i przekorne Pigle jitata spot - 
tom, przedsiębiorstwom-, -wyc-ieczk-oni. nie- 
dz eliiym  biedulińskilm co- anr.ast używać 
śwtieże.go p-ow:ełtrza, sl-ońoa i pogody, wsłu­
chują się we własne reumatyzmy i kisną u 
Sztralla pod werandą, patrząc jak 6:e roz­
lewają kałuże pod jabłonkami ogiódka. 
Smętnie stoją, udając wrak morskie, space­
rowe stateczki na WVdji nudzą się puste 
łódki:, ichybacząc się na żółtej, mętnej, we­
zbranej rzece, która straciła swój z w A ły ,  
przezroczy, błękitny nurt i wab z miną po- 
•woaziiową, zaglądając na nul w ar

Ziewają i smucą się właściciele restaura­
cy jek  jpodmiejskich, drapią s ę za ucho kram 
kowuoze pod Św. Piotrem... ..możesz ten P ie­
tra bedzf łaskawszy? A ta jak zaleje**.. 
Może .zrobić Bałtyk z (placów wileńskich a 
z twardych obwarzanków miękką papkę, a 
tu tyle nadzje.i, tyle Ikoojunktur ‘kupśeidkkli 
na ten dzSeń! Tyle ryzyka. Wszak miiejae 
darmo nie-dają, po kHkanaś" e złotych każą 
płacić. A na towarze zaroofisz? Ot, grosze, 

jbo tylle jest konkurencji, Co sprawi, rże obwa- 
nzainki kupi ktoś z tego wozu, a  ule z tium- 
tegd? Przypadek, wym owa sprzedającego, 
jego dowcip, .umiejętność zachęty, ktilku ob­
warzanków „bnryszu *. Krzątają się już Koło 
p ięknej świątyni, dumnych Paców fundacjS, 
budując straigany; obok nabożeństwa, mała 
krzątanina robaczków zliemsKYh. Żaden z 
nich nie izda sobie sprawy z piękności koś­
cioła jego fantazja j bogactwa ornamentyka, 
J"go relig ijnej wi.zj-'; ozsianej na stropie i 
ścfanach, odczują u Aktorzy że ło jest po­
tęga, że to  jest wielkie... a le ’ gdy Wyjaą t  

nabożeństwa d majestat murów św iątyni w y ­
puści ich z objęć, pójdą wałęsać dię pośrod 

• knurek gryźć 'obwarzanki, pienniiti na mdn- 
dzte, (targować płótnu ręcznie łkane, sma­
kować ryby  smażonej -na oileju, koczować 
na trawie z ząpasamP, i  w  swej prostocie, 
■radości j pA lwętnyoh zabaiwaeh będą bliżs: 
owemu Piotrow i, rybakowi, uczniowi Chrv-. 
stusa, i ipodobnejsi do niego. r ’ż  o |sm 

sami wiedzą. I chciałoby się opowiadii:' taką 
bajkę: że święty Ai/(xsloł w- swej ubogiej 

opończy wmieszał się w ihun jemu podobny 
i diod ził pom iędzj naszymi ludźm i właśnie 
tak, jak to czynił w Judzkiej kra inie, i bez­
pośrednio !z nimi obcował, i  nauczał przy 
kładem, słowem braterdkem, Chrystusoweun, 
blislkiem .. Knox

EU6ENJA KOBYLIŃSKA

m

i ŚWIAT *  SZKOLE
( p a m ię tn ik  n i u c z y c i e l k i )

K  irążka ta  w y s z ł a  j u i  z  d ruk . „Lu ***  
i c » t  u o  , . a o j c i a  w  k s ię g a rn ia c h  w i l .  
S t ł a d  g ł ó w n y  w  k s i ę g  Św .  W o j c i e c h a  

C E N A  Z ł .  3 .50 .

I I Miszka Kulawy".
Miszka kulawy" jest znanym policji wi­

leńskiej zawodowym ziodzieiem, ośmiokrot­
nie karanym za kradzieże. Przezwisko kula­
wego otrzymał nie ze względu na ułomność 
fizyczna lecz z powodu swej chorobliwej 
fantazji w tłumaczeniu się i udowodnieniu 
alibi. Pod tym względem Miszka rzeczywiś­
cie „kuleje**. Stale „wpadał". Częścnej leż 
od innych kolegów- po faichu „s ied z ia ł.

Długoletnia praktyka nie uleczyła go, od­
wrotnie fantazja „Kulawego** bardziej przy­
brała na barwności. Świadczy o tem dob:tn’e 
następujący wypadek:

Onegdaj wywiadowca policji śledczej prz2 
chodząc ul. Zakretową zauważył „Kulawego * 
z paczką pod pacha Zatrzymał go by prze­
konać się co ma ze sobą W  paczce było ub­
ranie męskie, metalowy zegarek z figurką my 
śliw >go i j>sa oraz okulary.

Na pytanie wywiadowcy skąd pochodzą 
te rzeczy, Miszka Kulawy opowiedział nastę­
pującą historyjkę:

Przechodząc brzegiem W iljl by zaczsr  >- 
nąć iw-ieżego powietrza, zauważył w pewnej 
chwili w  oddali jakiegoś pana, który rozeb­
rał się, rzucił się do wody w celach samobój­
czych i utonął, Miszka, niestety SDÓźnił się z 
ratunkiem, wobec ozego pozostawione rzeczy 
zabrał celem dostarczania ;(ch do komisar- 
jatu

Wpadł. Został osadzony po raz dziew iąly 
w areszcie, Odnalezione rzeczy znajdują się 
w wydziale śledczym. ict
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K R O N I K A
O ut Leona ![ W. P. W 

Jono Piotra i Pawła.

W ałor ca - *. 3 _a. I 8

^ach ;c  —- i  7 e; 59

Spostrzegania  ZaKiadu Wettoroicg)! 3.8 B. 
w Wilnie z dni* 27 V  — 1933 roku

C » i l e t i ’«? średni© 748 
Teimiperatura śiednia +  13 
Temperatura najwyższa -r IG 
Temepr stara najniższa +  8 
Opad —  3 
W iatr zachodn 
Tend. barom., wzrost 
Uwatfi: i>:’z «ło lne opady.

—  Pogt da 28 czerwca według P. I M.
W całej Polsce pogoda o zachmirrzenin 
zmienin-m z przelotne mi deszczami, i skłon 
nośiia d-o bur/, zwłasaoza we w.schodn ej 
polowiie kraju. Temperatura w ciągu dnia 
J9 -stopni. 1'mtair.kow ane, chw Jann poryw '- 
ste wiatry z kierunków zachodnich.

_  DYŻURY APTEK

Dziś 28 bm w nocy dyżurują nftshpują- 
ce apieki:

Jundziłła iróg (W. 3 Maja i Mickiewiczul. 
Wańkowicza (ul. Piłsudskiego), Paka (Antn- 
kolska .>4 Sickierzyńskiego iZarzeąze "O , 
Sz\ rwindta jNiemieckai, Sokołowskiego Ne­
wy Swiali. Szanty ra fLegjonowai. źfasktw- 
skiego I Nowogródzka) i Za jąc/kowskieg j  
iżw ierzyniec),

O S O B I S T A
—  P. Ludwik Szwykowski. dyrek.or Ban 

ku Gowizodarstwa Krajowego w W  ln e, wy 
jeżdl/a dii. 29 czerwca r. b. na 6-tygodniowy 
urlop wypoczynkowy' Za&tępstwj na czas 
nieobui ikojci obejmuj© ip. 15 arb aro.

M I K . J S K  A

—  .Nowa jezdnia  na ul. N iem ą  e 
kiej. W znow ien ie  ruchu ko łowego  n a  
skrzyżowaniu  ui e: DoniiiiiKańskiej, 
W ileńsk ie j,  N iem ieck ie j i T rock ie j .
W obec  lego, że roboty nad układa­
n iem  kostki kamiennej na skrzyżowa 
niach ulic: Dominikańskiej, W i ł  -ii
skiej, N iem ieck ie j  i T rock ie j  zostały 
już zakończone, ruch ko łow y na tym 
odcinku zostanie wznow iony w  naj 
b liższy piątek. W  zw iązku z tern po­
wrót autobusów lin ji 3-ej do dawnej 
ich trasy nastąpi z dniem 30 łam.

Jeżeli chodzi o roboty nad budo 
wą now e j jezdni, w ostatnich dni ich 
zaawansowały 4ię one dość znacznie 
naprzód, posuwając się o przeszło 30 
m etrów  wgłąb ni. N iem ieck ie j w kie­
runku ul. W ie lk ie j.  Ze względu n t 
brak dostatecznej ilości kostki, ca l i  

•ul. Niemiecka, jak się dow iadujemy, 
w ybrukow aną narazie nie zostanie. 
Nowa jezdnia  ułożona zostanie jedy­
nie do uJ. Św. Mikołaja.

Czas trwania .ty ch robót prstewi 
dziany jest jeszcze na okres od ‘i  ch 
do ’ 3-eh tygodni

—  W yłożen ie  nj kiinfeierem placu 
przy ul. W ie lk ie j. D ow iadu jem y -łę, 
że magistrat postanowił wreszcie z u 
ży łk ow ać  klinkier, pozostały z robót 
zeszłorocznych, \u ink ier ten, jak wm 
dom o zgrupowany jest obecnie na uł. 
W ie lk ie j ,  tworząc tam barjerę, k,t6ra 
w yw o łu je  zdz iw ien ie  u wszystkich 
zw iedza jących  W ilno  wycieczkow i 
czów  Z klinkieru tego magistrat za­
m ierza  w y łożyć  plac p rzy  skrzyżo ­
waniu ulic Łotoczek, Bakszty i W ie l ­
kiej. Koboty m ają  być rozpoczęte w 
p izys z łym  miesiącu.

—  Kuch budow lany w AA ilnie z rozpu- 
. ©żęciem się. sezonu był minimalny. Ożywił

► te on dopiero w m csiąc.u czerwi u. Obeóńe 
na terenie W fc a  wraz z p rzedm eśPa iri 
lmdirj© śfg 32 domy drewn ane i 8 mui o 
wanych.

Słaby rurh budowlany tłumaczy s'ę ' eni 
iż  orrnby wznoszące budowle nie mają moż 
Jiwośeii zaciągainiia kredytów długoterm no 
wyoh

—  Jagody iia rynku. Minio pełnego 'ego 
nu w b. i .  jagody są b. drogie —  Obecnie 
kig trusikawek kosztuje 2 zil czereśni 3— ł 
zł. kJg., poziomek 2 do 3 zł. gdy tymcza 
som w tymże okresie roku ubiegłego klg 
truskawek wynos? kłg. 40— 50 gr , poziomek 
30— 10 gr. i czereśni 50- -450 gr. Rożiuya ” 
w ięc w cen e kolosalna. Nic dz wnego, że 
nasze gosposie narzekają, że na .zimę mc

będą w .stanie zaopat"/yć się w konLtn 
i-v.

—  Spod bydła na targ mlejsk w ub eg-
łym tygodniu był nieco znaczniejszy mż w 
poprzednim tygodniu. Spędzono 113(5 .s/luk 
byd’a. t ia  konsumoję miejscową zakup ono 
około 100 sztńk,. kilikanaiście zbrakowan >, 
resztę zakup, ły ,pot>li'kie gmoiy pow, wiłeń 
sko —  trockiego, —  Ceny nie>zm;enione

—  U porządkow ane zaul. Dobroczynnego. 
Naskutek starań mieszkańców zaułka Dob 
roezynnego Magistrat zdecydował się nar© 
szcie przebrukowaó małą te uliczkę. Włczo 
raj roboty były już na ukończeniu zaś dziś 
już biytz e się odbywa! normalny ruch ko 
Iowy.

— BOL.piZ.KI SANITARNE WJL.NA. One 
gdaj w lokalu Starostwa Grodzkiego o d b ili  
się konferencja w klórej udział wzięli przed 
stawiciele władz administracyjnych. policji 
i samorządu Konferencja miała na celu J- 
porządkowanit- miasta [>od względem sani­
tarnym. Poruszono szereg bolączek uniemo­
żliwiających dokładną kontrolę nad sianem 
zdrowótaym ludności. (ihodzi tli w pitirw- 
szym rzędzie o sprzedswSiiw ulicznych, klp- 
rz\ przenosząc się z miejsca na miejsce >ą 
zazwyczaj nfeuchwytn' I in. jczęśróej sprze­
dają towar w stanie oozosiawiajacyni pad 
względem sanitarnym więcej ni/, wiele do ży­
czenia Nicinnłej-szym roatad niklem chorób 
jest tajny ubój bydła, który w ostatnich mie 
siąęach mimo energicznej z nim Wartki szerz, 
się na terenie Wilna w zastraszających roz­
miarach.

Zebrani na konferencji postanowili z u., 
„rzyć dotychczasowe sposoby ,;valki z I ■ i- 

* m m ubojem bydła i sprzedażą niestęplowa- 
nego mięsa, Organa milicji otrzymają SCiS- 

le instrukcje współdziałania z. kontrolerami 
miejskimi. Ponadto kary za Jujny ubój bę­
dą bezwzględniejsze.

SPRAW  \ S Z k O L N F
—  Hank et yy Gimnazjum Pedagogów

W czoraj odbyło się yy Glnuiaizjum Pedago­
gów uroozy Me rozdanie ab lurjentom swi-i- 
deetyy w (Wbonośr' Przcwyu-dniCzącego Kon’ »  
ji Maturalnej rp. Andrzeja Kkużki. Przem ó­
wienia wygioisrfi p. dyr. d-r. A. Hiirscilberg, 
ipr4Kfi samorztrrtu szkolnego abiiturjent Er- 
illeh i prr/ę.s Komitetu Rodz.tyielskiego Re- 
szyńsko

Po ipr/i mów eirkrch odbyt się z okazj. 
10-lie'a *8 ,tury -szkoJnej oraz. a-IeCia praoy 
pcdaigcsjjicizr. j |). d-ra"łt r.sebbi-Tga na stano 
wisku dymUetora szkoły bankiet, który .im 
nąt yy li. m7vm .serdecznym nastroju.

Z POCZTY
—  W  celu utarwienia osobom, ęza-m e-szka- 

łym zdaila od urzędów poiciztoyyo-telegraiiijz- 
•nych Upoza pierwszą strefą o dbig. prom e 
nia 1,5 liuib 2 km.), przyitąsizema ilo s'er. 
telefonicznej. Ministerstwo P. i T  obniży ło 
ceny stu.], o w teletechnicznyeli nasycony h 
przy ods’bęipoyyan'iiii str-onom o 10 proc.

ZE  ZW IĄ ZK Ó W  T STO W .
—- Zarzad Związku Ofieerów w st, sp

wizyrwa w.szystkii h członków /yyoazku na u- 
roozyst© zebranie, które odbędizfe się dn. 30 
V I b. r. o godz. 19 w lokalu yylasnym z 
okazji Święta Morza Referat wygłosi Ko 
mandor (.iwaknu. Goście nrile w.diza-ni

—  AVycieezka Skarnowców —  W ydziat 
Kultura,h.o —  Oświatowy Stow arzyszen i 
Urzędników- Skarbowych yy- Wilnie, urządza 
dnia 2 Hpca 1933 r. drugą wycieczkę kole 
żeńską dla Skarbowców, ich rodź n i znam 
mych, tym razem do Z-iełcrnych Jezior". — 
Wyjaizd aulo-btLsami z placu Orzeszkowej o 
godz. 9. Koszty przejazdu yv obie strony yvy 
n biśą około 2 zł 50 gr Zgłoszenia przyjmu- 
ji St kretarja.it Koła SUS. do godz. 12 dnia, 
30 bm., Izba Skarbowa, pokój Nr. 15.

Dnia 30 hm. o godz. 18 w sali ikonfeceu 
,c.\ jnej Izby Skarbowej odbędz’e ę referat 
nu temat „Ostatnia reforma pisowni'4 — 
Wstęp bezpłatny dla członków SUS., oraz 
Osób przez u ch wprowadzonych.

S P R A W Y  R ZEM IEŚLN IC ZA
Wycieczka do Gdyni. AA’ dniu 2 łipra 

wyrUSHe z Wiina rzemieślnicza wycięc/Ka 
do Gdyni pod osólustem przcwodnictyvem i 
kierów njclwem Prezydenta izby Rzemieślni­
czej p. Władysława SzuAiańskiego. Udziat w 
yy-rciecfce mogą brać rzcmie.śli>icy i czkniko- 
vy-ic«,i» li rodizain Zaip’«v  są przy-jmowane do dn, 
30 czerwca br. do godz 12 w ipoł. Biirższycli 
informacyj udziela Biuro Izby codziennie od 
godziny 10 do 2 ppoi ud. Mickieyricza 23 
m. 3).

R Ó Ż N E .

—  Kurs uproszczonej księgowości. Zorga 
wizowany przed półrokiem przy Wileńskiej 
izb e Rzeinie.sbiiczej dział księgowości i o/ 
yy-ija s r dobrze najlepszym dov odem czego 
jest lakt że kilkadziesiąt warkzlutów k o r f j - 
sta z jogo usiulę. Dz ał te.n pracuje' w- 3 kie­
runkach: 1) proyyadzi za minimalną opłatą 
dla rzemieślników księgoyy-ośó tak systemem 
uproszczony ni jak i pJG-tRjno-w łoskiMl 2- 
organizuje praktyczne kursy uproszczonej 
ksiogowosm jiolegaiące na tem iż w pierw­
szych miesiącach księgi prowadzi instruktor
1 przez systematyczną styczność. z rzemieśl­
nikiem poucza go jak należy zapisywag do 
ksiąg, 31 udziela bezpłatnie porady larliowc 
yy- sprayy-ach zakładania i iirowadzeilia ksiąg.

W  związku *  zbliżającymi sje począlkiłm
2 jiułrottza znaczna azęść war.szialów zumie 
yza roz-jiocząć pro wadzenie k-siag z dniem 
1 lijna br. Dlatego też organizuje sio trzeci 
z kolei iiraktycz-ny kurs upr.OS-zczoncj ks'ę- 
apwoóci zapis’ na który są przyjmowane yv 
Izli.e Rzemieślniczej codziennie od godz. 19 
do 12 oprócz sobót.

Posiedzenie Rady Naukoyy o Tecnnreznej. 
Po dłuższych pracach przygotowuyyczych, od 
było ,Się we czw'artek, 22 czerwca b. r. pos’e- 
dzenii Rady Naukowo-Technicznej Sh)W.«- 
rzy.sźe.nia Techników Polskich w W ilnie n.j 
którem rozpatrzono wyniki prób i doświad­
czeń pr/Jfiprowadzojiych z iioywm elektnm* 
tem do akumulatorów „Norm alit". W< 'wYo- 
lm e-zaśie, już na początku roku 1932, cały 
szereg instytucji 'vilrńskicb. zastosowało ty ­
tułem jiróby płyn ..Normalit" do akumula­
torów, przeważnie do starych a częścioyvo zu 
pełnie niezdatnych do użytku. Poszcjzególne 
sprayyozdaiiia z tych prób zostały zakonni:)!■ 
kowane na posiedzeniu Rady Naukowo-Tan 
niecnej.

Po krylycznem zastanowieniu się nad yy i 
nikami dokonanych doświadczeń Rada Nas 
kowo Techniczna rzeczywiście stwierdziła 
szereg poważnych zalet elektrolitu ,Norma! i” 
a mianowicie:

1! Stare akumulatory Tcrenerują się pr./.y 
zalaniu ..Norinalitem". Akumulatory zupd- 
liie niezdalne do użytku, —  piz* zalaniu pły­
nem Normalit bez innych zahiegóyy nabien ią 
zdolności do no-rmaihicj prao^ę

21 Akumulatory zalane Normalilcm żost i- 
ją odsiarczane.

3) -Nonualit regeneruje zasiarczane aku 
mnlatory.

4) Nftrmalil jiowięś^sza ])0jen>uość i v.' r -  

dajn iść akuniulatoróyy. Współczynnik elek­
tryczny i energetyczny zwiększa się znacznie.

.ijyNormalit umożliyyia ładowanie akumu­
latorów podwójną siłą prądu bez uszkodzenia 

Vfiłyt —  fnieliczne -róby nie przeczą temu)
(i) .Namoyy-yładowanie akumiil llor.a 'al.a- 

itego Normalitem jest słab0-" lilie /b il.o io  
yy jakim stopniu/.

7| Z powodu słabszego gazów,mnin Norma 
litu usuwa się pr/mmiszczcnie że jest 4>n ran ,j 
iszkodtiwy niż kwas siarkoyw a równi?? i 
bezpieczniejszy yy użyciu.

81 NornuiKt nie zawiera składników ‘ 'k'i- 
dliyyycb dla akumulatorów (brak zayyartos .i 
cliloru i metali).

Ponieważ wytwórcy Normalitu tyyieidzą 
że Normalit posia'da :eszcze* inne zalety — 
Rada Nuukowo-Ibctimiczna pos4anoyviła w 
tym kierunku prowa '< dosyyiadczenia i pro 
bv nad Normalitem.

O S O

! Zapfiwn5ś>nv bvt 1000 ,1
mi*8tęcznie 

Informacyj udziela: T -w o Bankowe
w Grodnie przy ul. H o o v r f«  9.

Krzyk wśród nocy na moście Zarzecznym.
Dzielny przechodzień staje w obronie kobiety

W cłol'aj późno wieczorem, kiedy miesz 
koniec AA ilna p Antoni Łapuszyński (Sn udee 
kieh 4) znalazł się u wylotu ulicy Zarzecz 
nej, ciszę nocną przeszył nagle wstrząsający 
krzyk kobiety . Ratujcie! Mordują44!

Krzyk dochodził ik! strony mostu. P  La 
ims/.yńsk, pr//śpieszył kroku ł wkrótce w 
bladem świetle latarni ulieznej z,auwnżyl na 
stępujący obrazek:

Ną moście, tu i przy samej poręczy dwóeh 
jcgomościów usiłowało przerzucie przez po­
ręcz do wezbranej AAilenki jakąś kobietę, 
która zaciekle broiąta się. ostatkiem sił. —  
l  czepiwszy się rękami poręczy z rozpaezli 
wei utrzymywała się na moście mimo w y­
siłków napastryków. Nie ulegało jednak wąt

Wileński ogród zootagiczny
P rzy  wejsr iu wita nŁhs. jak dubryrh 

znajomych, swojska wydra, zabawna 
■ psoŁliwa, pluskająca się rozkosznie 
w  basenie z przezroczystą wodą/Zw iu  
na jak  wąż demonstruj. ’ ,.żabkę", pt\ 
wanie na plecach, wspaniałe nurki i 
p iszczy zabawnie, b\ zwrócić na ->ie- 
bie uwagę. Nurkuje jzrzez podziemny 
korytarz do innego basenu, w yb ie g i  
n iezgrabnie jak kaczuszka przed siat 
kę, wspma się na nią zręcznie jak 
akrobatka i zawieszona patrzy mądre 
m i o c z k a m i na ręce, badając, czyśmy 
nie przynieśli je| jakichś smakolv 
kaw  Sto pociech z tą wydrą !

W prost  od  wejścia Dni w sł nie t 
nieruchoma kolista tafla basenu, zbu­
dowanego w zeszłym roku. Pośrodku 
jak w lustrze dwoją  się łabędzic, dpro 
wadzone niedawno do ogrodu, plu 
skają się i nurkują rozbaw ione dzi 
kie kaczki, a na betonow ym  b rz igu  
tkwią na jednych nogach zgarbione 
z dziobami w  puchu piór ma piersi 
chluba ,zoo "  —  para czarnych bo ci a 
nów. P rzy  siatce umizgują się do nas 
popie late żóraw ie  j deLkatn ie  odbie 
rają z rąk kaw a łk i bulki, a nieco d i le j  
b iega odpędzony przez nie zagniewa 
n y  bociek i wym yśla  k lekotem na be7 
względną „konkurenc ję1-.

N5 lew o  Klatka z b a ża n ta m if- -  
tęczowo upierzony samiec odważnie 
bierze datek kury są lękliwe. —

Dalej z mdemi świnkami morskie­
mu, mizdrzącemi się króli­
kami i lęk liwem i sokołami oraz duża 
Klatka z ptakami drap ieżnem i. Po 
dz iw iam y wspaniałego orla. Złapali 
go w zeszłym roku na naszem pogra­
niczu żołnierze K. O. P. i o f ia row a li  
ogrodow i. Jest jesuwłe diziki —  rzuca 
się gn iewnie  na siatkę j lata ntespókoi 
iiie.

Obok, w małej klatce z pooru .ą  
noram i z iem ią biegają, jak gospodar 
iu gosposie, l isy j chvtrem i pysze, ku 
mi przygląda ją  się nam w zajem nie / 
uwragą. W  sąsiedztw ie za ry ły  się 
gdzieś pod ziem ię j dr/.emią leniwe 
borsuki.

W  k/afce z w ilkam i —  przyr -sl 
rodziny. P ięc ioro  mah ch, zabawnycli 
szczeniąt, choć urodziło się w niewoli 
i ledw ie  chodzi, patrz\ iuż na nas n.e 
ufnie, pode jrz l iw ie  i ze złością.

M ijam y szklany basenik z żó łw ia ­
mi. Na praw o  w  k latkach w iecznie 
niespokojnie w iewiórki, ospałe .jeże, 
śpiące tchórze i łasica gronostajowa.

Podchodz im y do „M o ry c a - . ,.M >- 
ryc“  tc pociesznajP" mądra małtpK i, 
która od  K i lk u  dni izainstulowała się 
w ogrodzie. Mieszka w  „pałacu11, ..o 
wewinątrz ogrzewanego, d rew n iane j. )  
domku Na zimno narzekać nie >»ę- 
dzie. Teraz w  ciepłe dnie może wycho

pliiwoścl, że n-c nazltugo Jej sta.rezy sil,
Dzielny przechodzień nie namyślając e, ę 

ilugo hu ml w obronie nieznanej Kobiety 
Wówczas napastnicy pozostawiając w spoko 
ju swoją o fa rę ,  ealą „uwagę“  skoncentrow a 
li na isob ic obrońcy, którego dotkliw ie po 
bili, zrabowali mu kapelusz wartości 50 zl. 
i zb iegli w  kierunku ul. Safjanej.

Uratowana okazała się kobietą lekkich 
obyczajów Sonią Gołufc (ul. Zarzeczna 1).

Antoni ł-apuszyńskl zameldował o drama 
tyczuem zajściu na inośe e Zarzecznym w Ko 
misarjacće P. P.

1’c llc ja  poszukuje obecnie sprawców zaj 
ścia (cl.

dzic przez o twarte  okno na podw ó­
rze i baw ić  isię z zachwyconą dziatwą 
dla k tóre j stanowi n iezwvk łą  a trak­
cję.

Wipobliżti w klatce siedzi ponury- 
kruk-morderca. Zabił przed kilku 
dniami w  bójce swoją  towarzyszkę i 
teraz goi o trzym ane naNg/ubie k r w i -

TEATIfc I * UZYfU
—  Teatr Ecln w ogrodzie Bernardyńskim

n*>:«  Sr. da 28 czerwca o godz. 8 ni. 30 w. 
w Teatrze Li-tn ,m łl : oidińni wy-.-1ęp Laurę 
atów 1 Międzynarodowego Konkursu Tańca 
Apty.slycznc-go —  zgromadzi napowno tłumy 
jmblicznośai Po wczorajszym koncercie 'jd- 
padiłj wszolkic nieufności.

lDteuprelacje Sorel —  iM.itka, Salome) — 
przeszły ws-zelk e o-czekówaniu, to co wyp > 
wiada Julia Maikus —  jest n eacizeikiwanę, 
icUlteera pj/żeń to <lo naj u,tymn’ejsz,)X'b Run 
któw natśzej wrażhwości Gcorge Groke i żiu 
4a Buz-.zyńiika znaj .ująoa się na dwóch kran 
cuch (maszyna —  Oberek) dają kreacje o  uaj 
wyżiszym poziom e. Kv aty, które oitrzymah 
artyści 'dopełniły .entuzjazmu w.dzów.

Reszta biletów po cenach specjaliiiyob, w 
kasie ztiróawiaii.

—  AAystęp AYiktora Cttenkina. Ze wzglę­
du na trudności technlk-iznę zapowiedzżany 
w  Sali Miejskiej koncert W . Chenkinc —  od 
będzie, N ;  w  (piątek dn:a 30 czerwca (w Par 
ku ŻePgow.skiego jw r:y.ie niepogody w sobo­
tę 1 liipca).

—  Popnłudnuówka świąteczną, czwartek 
dn a 29 czerwca «  godz. 4. W e czwartek —  
j P f  tra i  Pawła i o godz. 4 po poł. Tciitr roz 
brzncewać będzie beztroskim IiumorBnr na 
wybornej Ikomediji 8t. K :edrzynskięgo p. t. 
„P iorun z jasnego niebo" —  (Ceny niic/se 
propagandowe-odi 20 gr).

Święte Morza w Teatrze Letnim Teatr 
Letra który w  locie zastępuje reprezcntacyj 
ną Pohulankę, daje specjalny wieczór poświę 
eony Morzu. W  program ie szereg atrakeyj -  - 
śpiew, tańce, recytacje, koncert orkiestry 5 
p. p. Leg). Żywy obraz [pokaże widzom tiaro 
dzćny Grly-n4. Bilety po cenach o 50 proc. 
zniżonych w ka.sie zamawśań.

— Gościna Reduty w Jelit rac Letnim. —  
Pia piątek dnia 30 czerwicą i sobotę dnia 1 
lipca Teatr Lelni zapowiada przyjazd Kejluty 
ze sztuką Pirandella „Żywa Maslka".

Rolą tytułową (Henirm l v ) ifrfeknać, będzie 
n’cz.równany je j 'nteapretater K azn re rz  Ju 
noszą —- Stępowski.

łkliefy po cenach .specjalnych w kawę za­
mawiali w lAilIni.

—  Teatr Muzyczny „Lutina44, Dz/idcjsza 
prcmjera. Dzi:, promje-rii’ (Iru^iego prngrnmu 
rew p „Już lato się zb liża ’ . \a  całość tej 
rew jj składają się najnowsze przeboje sio 
Jicy. Udział jwzyjmują nowopozyskani ar 
ty ic i: śpiewaczika A4a Rudawka, pieśnuirz 
Tadeusz Chaceau Zakrzewski, reżyser teatru 
,8-30" w AVars.zawio —  Wito,id ż.izbowieak 
or.-rz S. Neiw.jeka. N. AYiliińska. H. Gort - — 
ś. l-.i.skowsk , K. W orch

Gipiraćowanie r&źyseirsł e  W . Zdzitow ie ’ 
kiego, pod kierown:ctwcm którego o<l,bywa 
ły się prółjy t<’go ijiłcrcsującego p r » «* rm j.  
Orkłestra pod kkTownictwcm A. \\‘ il'i)^ki(*g > 
Pi ic’ a lek* o godz. 8.30. Geny zniżone

HZ1.Ś K O N C E R T  KAVAR’i ETU  SM ?-

GZKOWtiGO IM. M. KARŁOW ICZA. Wanda 
Halka Ledochowska —  1 skrzypce. Aleksan­
der Poleski 2 skrzypce, M ikołaj Doderonok 
altówka, Albert Katz wiolonczela. |

Wileńska orkiestra symfoniczna p ,,z ,ska- 
ta kwartet na jeden koncert który się odbę­
dzie w’ Parku nn Gen. Zeligow-skiego we śro­
dę dnia 28 czerwca o godzinie 8 wieczór.

W  programie: Edw Grieg Kwartet op, 
27, G-moli, P. Czajkowski op. 11 d-dur ize 
słynnym Andante Cantabile). Udział w  kon­
cercie bierze znana śpiewaczka AA alentyn.i 
r.zueJiowska (sopran,), która odśpiewa sze 
reg arji opcrowyc hi pieśni).

Geny biltdów: wejściowe 40 gr„ ulgowe 
25 groszy.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Zawiedziony małżonek. !

Onegdai do władz policyjnycli zgłosił -|ię 
mietzkauiyc W  i Luft Dawid LeW/n i złożył na 
stępującą skargę:

Odnied-iwna pomiędzy nim a jego żono 
wynikły niesnaski rodzimie. Żona z o namow ą 
rodziców, chcąc poźbyć sfe go. fałszywie os­
karżyła go o szantaż, wobec czego zosta! a- 
resziowany i w pierwszych dniach marca n- 
sadzony w wiitCiłoiiu na ł.ukiszkach. gdzie 
przesiedział dn końca maja. AA' międzyczasie I 
żona zaiirała z mieszkania meble i przeniosia 
się do rodziców. Gdy Lewin odzysl ał w ol­
ność i przyszedł do mieszkania, zasiał je zu­
pełnie pu-sle Nie mając wyjścia wynaja.ł oso­
bny pokój.

Gdy żona Lewina dowiedziała się o jego 
powrocie z wiijEienia zgłosiła się ze skruchą 
i b ijąc się w p cr&i, ńbiecywała, że nadaj n:e 

powtórzą Się dotyióbozasowe przykrości i że 
będzie wzoroyyą i wierną żoną. JJe żeby ży­
cie ich potóezyło się normalnym trybem, po­
trzeba je j na mieszkanie 330 zł.

Po otrzymaniu pieniędzy, Lewinowa uln 
ła się do rodziców po dzieci i zbiegła z niemi 
yy niewiadomym kierunku.

Leyvn narazie nie chciał yy to yyierzyć, by 
żona po okazaniu tak yyielkiej skruchy mo­
gła popełnić taki czy n. Ale po upływie kilku 
dni, kiedy małżonka ciągle jeszcze nie zja­
wiała się, Lewin zrozumiał, że został osjz.u- 
kany.

Zayyiedlziony małżonek izigtosił się do policji 
z proślo’ o yyszo.zęcie pościgu za jego ((biegłą 
/.ona. ie)

Samobójstwo kupca.
\W zoraj o godzinie 8 wieczorem, w mie­

szkaniu przy ulicy Rudnicikiej 25 pouetnił 
sninobójstwo przez poĄyieszenie się 40-lelni 
kupiec Abrair* S/nvajcer.

iPowody samobójstwa nie /ostały nara­
zić ustalone. Jak twierdzą sijsiedzi, najpraw­
dopodobniej przyczyną rozpaczliwego kroku 
była ciężka sytuacji materjalna c

Z życia iyrtow&kifego.
LEGALIZACJA ORGANIZACJI „A llZRACHI44 

AV POLSCE.
Prrzod k ćlts-ii dnćariii -zalegał’,/o «  ał Komi- 

■sairjait Rządowy m. AA a’rs,zalyj’y statut cugj,. 
lliizacji miz.rąellist^Jiznej (relżigijinego oółauiu 
sjnnfetówj yv P-o4s.ce.

Jako zaJo-życnle R-j organizacji1 podp^ali 
statut rabiinł NzUcub-ojm i NajfeJd, adw. 
Bhim, adw AVaJirliafL g, pip. Lewin —  Epsz 
leju, Sz-.izerańsk.i, Emglender, Gru-nberg i s. 
Geiitraónp bkiiró „M  l'.rach,-‘ ‘ w Polsce przy­
stępuje obecni’© 4\o zalegaTzowania nwzysł- 
k ich .jro w  lacjoanlnych 'oddiziaiów yv Polsce.

ZYDZI N IE  OTRZYM UJĄ AA IZ TRANZYTO- 
AA YCH PRZEZ NIEMCY.

Z. A. Tol. puzynouii za „News Cr 
że koasuJaity n emarckie yczbrankają s c  idz © 
lać yvz tranz-ytowych przez Niemcy. Obv- 
wałelka polska p. Poniera.ac, która zyy róz la 
się do konsuilaf.u o yyydanże jej i  mężowa 
wiiziy Do Pois.k.i tąpoitkała s'ę iz odmowną od- 
pWv edzą AA' konsulacie pokazano je j instruk 
eję, wedle którgi n e yyoi.wj -ud:z.:e!ać Żydom 
żadnych yyi../ d-o N ienrec chylła że jest •’ 
liezpóśredniio ważne dla rządu ńbime^kiego. 
Prośby o zozwmlen 4? na przejazd muszą być 
wedle osw adozenia jednego, z urzędników 
'konsularnych przesyłam© d'0 B<’ ,-l-ii.a dla de- 
ew-jł.

Neyy Cronirie" donoef, że ambasada nie­
miecka 'W Bedlin e ogłos ła oś'v:iadczen-e, że 
izairządzenia w  spraawieWpirzejazdu Żydów 
przez Niemcy odnosi się^ylSko do yy-sfchodnieh 
.i mie dof.yiczy Żydów brytyjslk ich.

JAK M URZYNI AV AMERYCE.
\A" związku z cuprafcowaiią oheemie usta- 

yvą w  sprał,yie zakazu małżeństw nresza 
nych z Źydaim’. dr. Achim’ Goerętdk!'©, kierów 
u Ili urzędu dila cizyisitowei rasy iprzy mimiisiter- 
styynie spraye weywnętmzinyeh 'Rzeszy ogłosi 
w  prasie artykuł, w którym ni. i. (pisze, że 
w krwesit,jT małżeńskiej nałoży Żydów yv Niiem 
•ewech traktować w ,ten sam sposób, yv jak 
murzy-ńi iSą Lraktow ani w  Ameryce. P rzy­
gotowywana ustawa ma podobno zawierać 
artykuł izabrainiająicy zwfązkóyy ślubnych 
(pomiędzy Niemca-nni rdzennymi a osobami 
pochodzen,ia żydowstk-icgo w trzecie.m lub 
ezwairtem pokoleniu. Dr. Goereeke dotnage 
sfe nadto, ,zakazu yyszelkżogo społcernegc 
koniaiktu Ary języków 7. Żydami i, ich po 
tomkami.

H u m o r
RÓŻNICA.

—  Jaka jest różnica m ędzy reJaktorem 
a mężem?

—  Redaktor zna wszystkich .swoich yyspół 
pracowników. . . .

Se n sa c ja  dn ia  będzie dzimn-juza premjera.

P A N  p o d  k o p u ł a  c y r k u
■  r m  1 1  N A D  P R O G R A M : *  łl/ r \

Eraociu nujący film ukazujący barwność życ a or^YStów cyrkowych
(Su b te ln a  m lło Sć  w io tk ie j  l in o sk o c z k i  d o  
m ło d e g o  p ie śn ia rza ).  Moc atrakcjj cyrkowych: 
młyn śmierci i inne zachwyc. numery akrobatyczne

K om ed j. „Vf n o c n y m  dar  l n g u ‘ C E N Y  Z N IŻ O N E  
T y g o d n ik  d ź w ię k o w y  P A T -a .  Na Lszy baikon ? 5  gr., parte r 5  X gr.

D źw ięk. K in o -Tea ir

C A S I N 0
tYieika 47, te!. 15-41

DZIELNY WOJAK SZWEJKDz iS  p re m jera  I N a jw ięk tic g o  czeskiego J iw ę k o w c s  
w-g słynnej i popularnej pow ieści Jarosława. Haska p t.
Kapitalne sceny, pełne pysznego humoru i satyrycznego zacięcia. W roli głównej legendarnego S zw eT s  czeski 

Jannings —  SaSZa FłaSZlIOW Ceny zniżone. Bogaty nad program. Seanse o godz. 4— 6— 8— 10.'5

Dźwięk. Kino-Teatr

H E L I O S
Wileńska 38, tel 9-26

F I p i F la p  r o b i ą  k a r i e r ąwi‘.,su ,  F lip  i F l a p
Najnowsza i najdowcipniejsza kreacja królów śmiechu i humoru. 
CEN Y  ZN IŻO N E : Na 1-szy seans: Balkon 25 gr»v Parter 54 gr,

N A D  PR O G R A M : W e s o łe  atrakcje.,
d 40 gr. Począte o god. 4-ejwic czorow e

G R Y P Ę , P R Z F Z i ą s i E H i J & y  

B Ó L E I A P T R E T  YC1 WE.

STAWOWE, KOSTNE i J J p  

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTAfi

T A B L E T E K
i .

Żądajcie oryginalnych pro sw % )

€ iKO G U TK iiN |p
M i  {$ _

PRZEPROWADZKI oraz opakowania mebli najtaniej, naj­
szybciej i fachowo uskutecznia Biuro 

Transportowe i.E K S P E D Y C J A  M I E J S K  A 11 b. prac. Stacji M iejskiej 
w  W iln ie ,  ul. D o m in ik a ń s k a  Nr. 17— 5, te lefon  987, -

jak również załatwia wszelkie czynności i zlecenia w zakres ekspedycji 
i transportów wchodzące-

B. nauczyciel girno.
udziela lekcje i korepetycje 
w zakresie 8 klas gimnaz­
jum ze wszystkich przed- 
miotów.Specjalność roate- 
malyka, fizyka, jęz. po! 
skji. Łaskawe zgłoszenia da 
administracji „Kur. VJiI.-- 
pod b nauczyciel.

E M E R Y C I
wszelkich stanów znaj dą 
drogą akwizacji m ożli­
wość z n a c z n e g o  zarobku. 
„Kredyt**, Lwów , K iliń ­

skiego 3.

ZALESZCZYKI
Grand Hotel Pensjon 

„Helenówka** przy plaży 
głównej. Słonecrne po­
koje. Kuchnia wykwintna 
W zorowa czystość, Mło- 

dzieży ulgi.

Z p o w o d u  w y jazd u
sprzedają się

meble
Oglądać od g. 3— 5 pp. 

ul. Szopena 7, m. 20

K R Y N I C A
Chrześcijański Pensjonat 
D-ra Łazarskiego, trzyty­
godniowy pobyt z kąpie­
lami mineralnemi 280 zł. 

urzędnicy 250 zł.

Sk ra d z io n e  dwa dow o­
dy osobiste, wyd. przez 
Stąr. G rodzkie w W iln ie 
na Imię Abrama Abram o­
wicza i CyrJi Abramowi- 
czowej zim  przy ul. Por­
towej 2 —  unieważnia się

p o iTdT
do wynajęcia 

z-k Dobroczynny 2a— 14

Akuszerka

na»
przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica K a s z t a n o w a  7, m. 5. 

W. Z. P. Nr. 69.

Z g u b io n y  dowód tożsa­
mości wyd przez Okręg. 
Dyr, Kolej. w W iln ie  na 
imię emeryta Stanisława 
W oronowicza, zaanieszk. 
w Nowojein i, Kościelna 
Nr. 1 I —  unieważnia sią 
(z prośbą do odnalazcy 

o zwrot takowej) *

SPRZEDAJE
po cenach b. niskich

POBCTY RECZNE
matowane (poduazki. pa­
rawany. ekrany, makatki) 
kompoz. o ry g ir .— włas tc- 

Lw ow sta  24, m. 10 j

w e , r o p ie j i je e  r a n y .  OJ>ok z.ti d ro w in a  
ne-in p r z e p ie r z e j i ie m  b ie g a  .sm utny, 
s a m o tn y  b ąk .

Są i dziki. W  ubiegłym roku zdo ­
byto je w warszawskim  ogrodzie  / >- 
o iog ioznym  wzamian za (zbędną ptt- 
r>’ żórawi. Młoda pa>ra -  swojska j: k 
dom owe S5vinki.

Eotom onłaż podaje fragm enty z \v;kń- 
dd©go ogrodu zoo logicznego. N a  U’ \vo w  gó 

rze basen —  na p ierw szym  plamę łabędzie. 
Na praw o u gó ry  dziki. Na d o le  Basia ' i

Fot W iod
„M oryc“ koło .klatk i v.yalry. Na lewo M <'o 
le otwarta gablotka bogactw n a turahij cU 
Polski.

A  otóż i „B as ia11. W ych od z i  7c 
swej „b u d y11 jak konik >jia parad-,.c, 
stąpa jak bałetnica, po tem  nagle na 
stawia c iekaw ie uszy i pędzi do u is ,  

pyr.ikając nocieszme, gotów  pL/imić 
swŁsmi młodenii różkami każdego 
śmiałka Kiedyś byt jagnięciem, cho­
dził jjo ogrodzie, lecz zaeząt psocić. Z 
rozpędu uderzał zlyłu zwiedza jacy,!: .  
Stał się bardzo bodliwy. Dlatego sie­
dzi teraz w klatce i w dodatku sam, 
ho wpuszczoną kiedyś sarenką zabóiit 
na śmierć. Obok sarny —  samca za­
groda sarny i małe j sarenki, klórą sic 
jeszcze .karmi p r zy  pom ocy  s u io c z k  i. 
Tu też paw ie  prezentu ją  z m eta licz­
nym poszumem krasę śwych  ogonów.

Tak i jest obecnie 'zwierzoslan wi 
łebskiego ogrodu zoo logicznego przy 
Szkolnej Pracown i Przyrodn icze j (ul. 
Mała Pohulanka 1). której, to n ie­
zw yk le  pożyteczniej p laców k i twon.ą 
i dyrek torem  pd lat 12-tu jest pan 
Dmocliowski. Od roku 1921 drobn ’ini 
środkami, w k ła d a ją c  ogrom  p ra c v  i 
inicjaływyit; Jzan dyr. D n ioc liowu ii 
zdołał formalnie z niczego stworzyć 
Pracow-nię, a p rzy  niej  fakże og .ód  
botaniczmy, zaw ie ra jący  rośl.ny, oi> 
jęte program em  szkół powszechnych 
i średnich. Jest to jedyni-, jak dotych 
czas, w  Polsce tego rodzaju o g r ó d .  
Irme w o jew ództw a  mają wprawdzie 
nawet wspaniałe ogrody botaniczne’, 
jednak sp ec ja ln ie  —  naukowe. W szę ­
dzie da je się odczuć brak ogrodu 
szkolnego i d ia iogo kurałorja  z o t- 
lc j Polski p rzysyła ją  do W iln a  sw o je

. ,  i ' <
siły nauczycielskie na szkolenie w icj 
dziedzinie.

Jednym <z ostatnicłi c iekawych po 
mystów p. dyr. Dmochowskiego jest 
gablotka bogactw  naturalnych Polski 
w  której, są zebrane okazy w s z y s t k 1 eh 
głównych  bogactw  naturalnych n i- 
szego kraju, jaik ropa n a f t o w a ,  w sze l­
kie trudy, sole i t. p.

Ogród Zoologiczny i botaniczny 
mieści się 'obecnię^na ciasnej pr:< 
s trzem i pó j ba. Wolaec stałego ro zw o ­
ju o hu tych pożytecznycli og rodów  
zapadła ostatnio u c h la ła  przeiucsje 
nin mieszkańców ngitodu Donlogiczioe 
go na dość duży plaic »md brSJegicm 
W i l j i .  I“tai ten wielkości 5 j pó ł ha 
stanowi właśnie**’ miasta i i io ło io i i j  
jest m iędzy ulicą kraszęwsk iego , a 
YYilją koło Budjctstacji. P rzeprow adź 
ki tlokonia Mą stonniiowo w  ciągu 
dwóch  trzech lak W iln o  będzie m iało  
wtedy oka-załe , Z o o " ,  któr-ego stan 
powięks yy oarazu wielbtąd, krok - :yl 
oraz ciekawe okazy jjtakow wodnych 
i bŚuttiycli. —  Fundusze na cele zaku 
pu zw ierząt i p taków  da ew en tua lno  
miasto lub izbierze intensvwnie pracu 
jące l 'ow arzys tw o  P rzy jac ió ł  Ogr>da 
Zoolog icznego w W iln ie .

Z przykrością  należy stwierdzić, 
że ogrody  zoo log iczny  i liotaniczny, 
ui i mył że posiadają w ie le  c iekawych  
eksponatów, mają b. matą f r ek w en ­
cję, co  odb ija  się oczyw iście  do tk l i­
w ie na icli zasobach nm 'er ja lnych  •

Włou.
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